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runkiem, że zupełna mu będzie pozosta- 
wiona samodzielność i że nie przyjmie 
żadnych zobowiązań poprzednich, za- 
równo dotyczących polityki zewnętrznej, 


— „Warszawskij Dniewnik* donosi,| Jutro o 9-ej rano w kościele Pobernar- 
iż Najjaśniejszy Pan na najpoddanniej-|dyńskim na Krakowskiem Przedmieściu, 
szym raporcie ministra spraw wew: | odbędzie się-solenna wotywa, a na nieszpo- 
nętrznych, o wynurzeniu wskutek cudo- | rach wystawienie Najświętszego Sakramen- | 
wnego ocalenia Ich Cesarskich Mości i| tu. | jak i wewnętrznej. 

Najdostojniejszej Ich Rodziny wierno:| Jutro jako w niedzielę kwietnią lub| Cóż więc pocznie król, który oświad - 
poddańczych uczuć: 1) niższych stopni | Palmową, przypada Ewangelia Swięta „Ojczył, jak to podają dzienniki rumuń- 
policyi warszawskiej, 2) włościan gminy | wjeździe Chrystusa do Jerozolimy”. |skie, że woli raczej zrzec się tronu, niż 
(Turośl, 3) mieszkańców Ostrołęki, 4)| Jutro w kaplicy Niepokalanego Poczęcia | pozwolić na uchybienie w czemkolwiek 
urzędników instytucyj rządowych, w po-| Najśw. Maryi Panny, przy kościele Archi- | zobowiązaniom, jakie przyjął względem 
wiecie radzyńskim, 5) mieszkańców gu- | katedralnym św. Jana, odprawioną zosta- | zagranicy. 

bernii Warszawskiej, którzy postanowi- | nie uroczysta wotywa, naintencyę członków; A czy będzie mógł do tych uchybień 
li upamiętnić to wydarzenie ofiarami na | arcybractwa literackiego. wę dopuścić, skoro nowy gabinet jest 
cele dobroczynne, 6) mieszkańców gmi- | === eamm a Ape a rj opozycyi, która gardłuje, 
ny Rzędziny w powiecie Częstochow- ue . e |ażeby król uległ jej wymaganiom, albo 
CR D wójta sh Parzniewice Sta- A chwili bieżącej. i abdykował: 

nisława Wojtańca, 8) mieszkańców gmin — — | Żądania zaś jej prowadzą Rumunię 
Kamienica Polska, Olsztyn, Złoty Po-; Rumunia wchodzić poczyna w kolej, | kn Rosyi, gdy pochodzenie króla z dy- 
tok i Mykanów gubernii Piotrkowskiej, | po której posuwa się Serbia, pozo- | nastyi niemieckiej Hohenzollernów, cią- 
9) mieszkańców wsi Rokituo w powie: | stawiając po za sobą coraz dalej drogo- | gnie go głosem krwi ku sojuszowi au- 
cie Kieleckim i 10) mieszkańców miasta | wskaz: „tędy do Austryi”. | stro-niemieckiemu. 

Zamościa w gubernii, Lubelskiej, oraz|j Przesilenie ministeryalne, jakie nastą:| Położenie króla Karolu bardzo po- 
tamtejszej gminy izraelskiej, Najmiło- | piło w Rumunii, zapowiedzią jest rady- | dobne jest teraz do Milana serbskiego. 
ściwiej raczył napisać: Serdacznie dzię- |kalnej zmiany polityki rumuńskiej. ;, Czy wytrwa jeszcze dłużej w walce z o- 
kujemy wszystkim. Na czele nowego gabinetu stanął mi- | pozycyą, czy teżzniechęcony ustąpi, jest 
a A TC RAM KLONA |nister spraw wewnętrznych Katardżu, |to kwestyą niemałej wagi dla polityki, 
tekę ministra spraw zagranicznych o-; albowiem na skutek abdykacyi Austrya 
trzymał Lakovary, ministra wojny Ma- |straciiaby zupełnie swój wpływ na Ru- 
nu. munię. 

Król Karol rumuński ma do Sde W parlamencie anstryackim wielce 
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Jutro w kościele Panny Maryi na No- 
wem Mieście, o 10-ej rano, w kaplicy Matki 
Bozkiej, odprawi się uroczysta wotywa na 
'intencyę bractwa Szkaplerza Świętego. 


sienia bardzo przykre dla siebie chwile. burzliwe było w tych dniach posiedze- 
Katardżu podjął się utworzenia gabi-; nie. 
Deputowany Tiirck, znany ze swych! 


netu i objęcia nad nim steru pod wa-! 


SPRZYSIĘŻENI, 


— To dobrze—rzekł Roland. | Z pierwszych słów dyrektora poznał, 
Co dobrze? —zapytał sir John. - |że Edward został mu szczególnie pole- 
Tak... to tembardziej muszę się zo- | conyw. 
baczyć z Edwardem. Przywołano go w tej ehwili. 

— Masz mu jeszcze COŚ do powiedze- p Rzucił SIĘ bratu na szyję Z nieOplsaną 


adością. 


Agnieszki P. M. 
Bogumiła W. 
Sokratesa 


Rcmans bistoryczny 


Aleksandra Dumasa (ojca). 


TOM IV. 


(Ciąg dalszy.) 


!— - No więe dowiedzże się, że kocha- 
Ly nisz Edward stał się bohaterem nie- 
lad," Ponieważ nikt nie śmiał stawić 
oporti bandytom, on chwycił pistolety 

nilu ztora i wystrzelił... 

— zielne dziecko! —zawołał Boland. 

— T'ak, ale na nieszczęście albo na 
sZczęści.» może, konduktor nabił broń 
*woję prochem tylko — a Edwarda pa- 
nowie to Nal*zysze de Jebu wyściskali ja- 
ko najo®waż niejszego z odważnych, ale 
EARO z nich ani nie zabił ani nie po- 

nił. 


-- J boi Jesteś tego, co mi tu o0-|w 


Dowia las Z 


nia?... | 

— Jeden projekt. 

— Powiedz-że go. 

— Lepiej nie nie powiem, bo projek- 
ta moje źle się dla ciebie obracają. 

— Pojmujesz jednakze Rolandzie, że 
gdybyś chciał szakać odwetu... 

— No to sprawię się za nas obu, ty 
jako zakochany, mój lordzie, żyj sobie 
miłością swoją. 

— Obiecnjesz mi w każdym razie po- 
parcie swoje? 

— Jużeśmy sią co do tego ułożyli, 
pragnę bardzo abym cię mógł nazwać 
bratem. 

— Sprzykrzyło ci się już nazywać 
mnie przyjacielem? 

— (o prawda to tak, bo to trochę za 
mało. 

— Dziękujęl.. 

Uściskali się serdecznie i rozstali. 

W kwadrans później Roland był już 
zakładzie szkolnym, znajdującym się 
tam gdzie jest teraz lyceum Ludwika 


(etATZALA ci, Że siostra twoja o| Wielkiego, to jest przy ulicy Saint-Jac- 


w, /rzypłaciła życiem przygody. | ques po za Sorboną, 


Pani de Montrevel nie powiedziała 
szczegółowo wypadku, milord Tanley za- 
ledwie tylko o nim napomknął, Edward 
zato rozgadywał się szeroko i długo. 

Awantnra z dyliżansem była Iliadą 
jego. 

Opowiadał najdrobniejsze szczegóły, 
opowiadał jak konduktor porozumie- 
wał sią z bandytami, jak miał przy so- 
bie pistolety nabite tylko prochem, o- 
powiadał o zemdlenin matki, o pomocy 
jaką jej nieśli ci właśnie, dzięki którym 
zemdlała, mówił, źe go nazywali po i- 
mieniu, wspomniał wreszcie o masce 
spadłej na chwilę z twarzy tego co cu- 
cił panią de Montrevel, zapewniał, że 
mama musiała dobrze widzieć i zapa- 
miętać rysy tej twarzy. 

Roland wsłuchiwał się w to wszystko 
z jaknajwiększą uwagą. 

Z kolei opowiedział Edward, jak ich 
przyjął na pierwszej audyencyi pierw- 
szy kongul, jak go ucałował i pieścił i 
jak sam polecił go dyrektorowi. 

Roland dowiedział się zatem wszyst- 
kiego co wiedzieć pragnął, a że z ulicy 
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sympatyj dla Niemiec, jeden z wybit- 
niejszych członków stronnictwa panger- 
manistycznego, w przemówieniu swem 
roztoczył obraz położenia Austryi i sto- 
sunku jej do Niemiec. Austryę przed- 
stawił jako ubogą, bezsilną, mogącą 
tylko istnieć o tyle, o ile jej zechcą *o- 
pomagać Niemcy. 

Mowa ta wywołała burzę parlame: - 
tarną. Wodzowie innychstronnictw prc- 
testowali z trybuny przeciw takiej opi- 
nii, uwłaczającej Austryi, aż przyci- 
śnięty ich zarzutami Tiicck zabrał głos, 
tłomacząe się, że nie ma zupełnie zaufa» 
nia do armii austryackiej, że w niej pa- 
nują bardzo potężne wpływy czesko- 
polskie. 

Nowe prądy w dyplomacyi serbskiej 
nie omieszkały się ujawnić. Widać juź 
je w zwrocie, jaki nastąpił w charakte- 
rze stosunku do Bulgaryi. Dotąd przed- 
stawieiel serbski w Zofii zachowywał 
się względem księcia Koburskiego z ta- 
ką życzliwością, jakby Serbia żywił 
sympatyę dla obecnych rządów bulgar- 
skich. 

Obecnie rząd serbski zamierza w tem 
zaprowadzić zupełną zmianę, gdyż chce 
znieść całkowicie reprezentacyę swoję 
w Bualgaryi i pozostawić w Zofii tylko 
urzędnika konsularnego dla załatwiania 
interesów handlowych i paszportowych. 
Zi Konstantynopola dochodzą pogło. 


UNC CZE Z 3 


ZE R o aÓG AÓÓ 


Saint-Jacques do Luksemburga było 
tylko pięć minut drogi, niedługo zna= 
lazł się tam z powrotem, 


III. 


Rzeźba i malarstwo. 


Skoro Roland powrócił do Luksem- 
burga, było kwandrana po pierwszej w 
południe. 

Pierwszy konsul pracował z Bourien- 
nem. 

A oto jak miał czas podzielony Bo: 
naparte. 

Wstawał o siódmej — a przed ósmą 
wzywał już jednego ze swych sekreta- 
rzy, najczęściej Bourienoa i zajmował 
się z nim do dziesiątej. 

O dziesiątej podawano śniadanie. 

Józefina, Hortensya i Eugeniusz, cze- 
kali, żeby razem z nim zasiąść przy sto- 
le. Adjutanci służbowi i Bourienne na- 
leżeli zawsze także do kółka rodzin- 
nego. 

Po śniadaniu przyjmował interesan- 
tów i rozmawiał z gośćmi, jeżeli był kto 
zaproszonym na te pogadanki, w któ: 
rych brali zwykle udział dwaj bracia 
pierwszego konsula, Lucyan i Józef, Re- 
gnault de Saint-Jean- d'Angely, Boulay, 
Monge, Berthollet, Laplace i Arnault. 


ski, jakoby tam wykryty został spisek 
przeciw sułtanowi na rzecz jego brata, 
Mehemeda Reszeda; wieści te jednak są 
niewyraźne. 
Boulanger w Brukselli nie przestaje 
przechwalać się przed każdym, kto chce 
go słuchać, zapowiadając z miną sta- 
nowczą, że przed listopadem zobaczy go 
Francya, jako prezydenta, na miejscu 
Carnota. 
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we projektu prawa o szkockim zarzą- 
dzie lokalnym, ściśle jest przestrzega- 
ną. Uważają przecież za rzecz pewną, 
że bil szkocki zawiera radykalniejsze 
reformy, niż poprzedni bil o samorzą 
dzie lokalnym w Anglii. Żezaś tak jest, 
zawdzięczać to należy przedewszystkiem 
energicznemu wystąpieniu deputowa- 
nych szkockich. Znajdują się oni zre- 
sztą w tem pomyślnem położeniu, że 
gladstończycy, unioniści, liberalni i ra- 
dykalni, oraz konserwatyści, jednozgo- 
dnie są zdania, że rząd powinien zapro- 
ponować środki skuteczne. Osobny pro: 


Miemcy. Naczelny dziennik wol- ‘jekt odnosić się będzie do wyborów 
nomyślny „Freisinnige Zeitung”, zapo- przękoćóWych rad kościelnych, których 
zwany przed sąd izby kryminalnej wi głównem zadaniem opieka nad biedny- 
Poczdamie o ubliżenie kanclerzowi, po-|mi. Zarządy kościelne istnieją wpraw- 
mimo uchylenia pierwszego uniewinnia- | dzie w Szkoeyi, ale liczą za wielu człon- 


jącego wyroku przez sąd rzeszy i na- 
kazu powtórnego sądzenia, powtórnie 
przez też izbę został uniewinniony. Iz- 
ba orzekła, że ustęp przez prokuratora 
zaskarżony, gdzie jest mowa o „,podu: 
padłym milionerze”, ściąga się rzeczy- 
wiście do ks. Bismarcka, lecz że w wy- 
rażeniu tem, jak i w całym ustępie nie 
nie ma dla kanclerza ubliżającego. 

* -Deputowani ze Szlezwiku Johan- 
ssen i Lassen vczynili w izbie deputowa- 
nych sejmu krajowego wniosek na ko- 


ków ex-officio—a usunięcie ich projekt 
rządowy ma na celu“. 
Kuksembarg. Książe Adolf! 
nassauski, obecny regent Luksemburga, 
wystosował do izby tamtejszej następu- 
jące orędzie: „Zamek Königstein, 6-g0 
kwietnia 1889 r. Szanowni panowie po- 
słowie! Art. 6 i 7 konstytucyi Wielkie- 
go Księztwa, jako też art. 32 i 33 ukła- 
du rodzinnego domu Nassan, orzekają, 
że jeśli król-wie]ki książe znajdzie się 
w niemożności panowania, Kkoniecznem 


rzyść duńskiej ludności swego kraju, o | jest ustanowić regencyę, którą sprawo- 


uchylenie niedawnego rozporządzenia 
(zd. 18 grudnia r. z.) wprowadzające- 


wać ma najbliższy jego agnat. Od prze- 
szło sześciu tygodni nie może jego kró- 


go wykłady niemicckie, a wyłączające: | lewska mość kierować sprawami publi- 
go duńskie ze szkół początkowych. |cznemi; w Niderlandach zatem rząd w 


Wnioskowi oparł się minister oświece- 
pia utrzymujący, że język duński służy 
tylko do pcdniecania ludności duńskiej 
przeciw rządowi pruskiemu. Wniosek 
naturalnie upadł; głosowali za nim prócz 
jego autorów tylko Polacy i niektórzy 
członkowie stronnictwa środkowego. 
Wegry. W ciągu rozpraw w iz: 
bie poselskiej nad wnioskiem zakwali- 
fikowania pod sąd posła Rohonczy, któ- 
ry strzelił był z rewolweru w sieni 
gmachu sejmowego, tenże poseł sam 
przyznał, że postępek jego stanowi pla- 
mę w rocznikach sejmowych i prosił 
s<jm o przebaczenie, wyrażając najgłęb 
szy żal z powodu tego co zaszło. To je- 
dnak— dodał w końcu—jeszcze dla po- 
wagi sejmu nie wystarcza: należy wy- 
kryć duchowych sprawców położenia, 
wśród którego możliwą była zdrożność 
przezemnie popełnioną. 
glia. „Manschester Gruardan" 
pisze: „Tajemnica, pokrywająca osno- 
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W południe przybywał Cambacóres. 
Za zwyczaj Bonaparte poświęcał pół 
godziny swojemu kanclerzowi, później 
nagle się podnosił mówiąc: 

— Do widzenia Józefino! do widzenia 
Hortensyol... No .. Bourienne, chodźmy 
do roboboty. 

Wypowiedziawszy te słowa powta- 
rzające się zawsze o jednej prawie go- 
dzinie, Bonaparte opuszozał salon i prze- 
chodził do swego gabinetu. 

Tutaj nie mieli stale wytkniętej 
pracy. 

Bonaparte dyktował, albo Bonrienne 
mu coś ezytał, po czem pierwszy konsul 
udawał się na naradę. 

W pierwszych miesiącach potrzebo- 
wał przechodzić przez podwórze małego 


porozumieniu z radą stanu przedsięwziął 
Środki, potrzebne do ustanowienia re- 
gencyi. Regencya została poleconą w 
jednomyślych uchwałach obu izb ge- 
neralnych, które zgromadziły się na 
wspólnym kongresie. Znajdujemy się w 
bardzo smutnych i bolesnych okoliczno- 
ściach; atoli według jednozgodnego zda- 
nia rządu i rady stanu Wielkiego Kasię- 
stwa mniemam, że nie wolno mi uchy- 
lić sią od obowiązkn posłuszeństwa 
względem praw domu Nassau i waszego 
kraju i pragnę złożyć przed izbą przy- 


sięgę w myśl art. 8 konstytucyi. Izba sionym dziś teatrzyku dobroczynności, 


raczy z pisma niniejszego stosowny u- 


czynić użytek. Podp. Adolf książe Nas- | TESUTSY 
dów, Kotem — Gites stanti prezes | M składanem,.z którego dochód po- 


ministrów Paul Eyschen.* 


Z miasta : 1 kraju. 


k 


Ministeryum spraw wewnętrznych o- : 


a. 


szury, przyczem śmiał się jak dziecko, 
a potem prostował się nagle jakby ze 
snu przebudzony i wołał!... 

=- Pisz Bourienne. 

I szkicował zaraz plan jakiegoś mu- 
numenta, albo dyktował jeden z tych 
projektów olbrzymich, które zadziwiały 
albo lepiej przerażały nieraz świat cały. 

O piątej obiadował, po obiedzie szedł 
na górę do Józefiny i przyjmował za- 
zwyczaj wizyty ministrów—szczególniej 
ministra spraw wewnętrznych pana de 
Talleyrand. 

O północy, a czasami wcześniej, ni- 
gdy zaś później, dawał znak do odwro- 
tu —- mówiąc po prostu, idźmy spać. 

Nazajutrz od siódmej rozpoczynało si 
zawsze to samo życie, chyba, że zaszed 


Luksemburga, co w dnie niepogodne | jaki nieprzywidziany wypadek. 


przyprawiało go'o zły chumor, ale przy 
końcu grudnia, kazał odpowiedni dac 
postawić. I odtąd stawiał się na nara- 
dę zawsze coś nucąc sobie. 

piewał tak samo fałszywie jak i Lu- 
dwik XV. 


Bonaparte jako pierwszy konsul, zo- 
stawił mniej pomników swojej własnej 
osoby, niżeli cesarz Napoleon. 

Większa część malarzy i rzeźbiarzy, 
którą szczyci się owa epoka, w której 


| błyszczeli Gros David, Prnd'Łeu, Giro- 


Znalasłszy się znowu w swoim gabi-| det i Bosie, próbowali przekazać potom- 


necie, rozpatrywał przedstawienia jakie 
polecił sobie przygotować, podpisywał 
niektćre listy, wyciagał się w fotelu i 
rozmiwiając, rżnał jednę z poręczy 
szczyzorykiem. Jeżeli nie miał ochoty 
do rozmowy, odczytywał listy albo bro- 


ności rysy tego dziejowego człowieka. 
Otóż w marmurze i farbami można 
było doskonale odtworzyć tę wspaniałą 
postać, ale bez żywości oka i bez tego 
magnetycznego, głębokiego spojrzenia. 
Bonaparte niiał prześliczne ręce, któ- 


trzymało do zatwierdzenia projekt jar- 
marku chmielarskiego w Warszawie. 
Jarmark trwać będzie kaźdorocznie 
pięć dni, od 13 (25) do 18 (30) września; 
chmiel przywożony składany będzie w 
dogodnych i dostatecznie od ognia za- 
bezpieczonych magazynach b. Banku 
Polskiego. Przyjmowanie i wydawanie 
chmielu uskuteczniane będzie według 
szczegółowej instrukcyi przez urzędni- 
ków Banku Państwa, czuwać będzie nad 
jarmarkiem komisya jarmarczna z pre- 
zydentem miasta lub osoby przezeń u- 
poważnionej na czele. 


* Departament medyczny opracowy- 
wa szereg środków mających przeciw- 
działać rozwojowi chorób syflistycznych 
w pośród ludnośei wiejskiej i fabrycze 
nej. Pomiędzy innemi projektowanem 
jest utworzenie w tym celu lecznic ru- 
chomych. -W różnych miejscowościach 
powiatów mają też być urządzone w iz- 
bach wynajmowanych, ambalatorya le- 
cznicze, zostające pod nadzorem leka- 
rza i stale przy lecznicy zamieszkują- 
cego felczera lub felczerki. A mbulato- 
rya te w razie, gdy w danym punkcie o- 
każą się niepotrzebne, przenoszone bę- 
dą w inne miejsca. Proponuje się 
także wytworzenie z funduszów ziem- 
skich oddzielnego kapitału leczniczego, 
z którego rodzinom biedniejszym wy- 
dawaneby były wsparcia, w razie gdy 
ojciec lub matka muszą się udać do 
szpitala. 


* P. Julja Klauzińska mianowaną zo- 
stała lekarzem gimnazyum IV-go żeń- 
skiego w Warszawie. 


* Zarząd miasta zawiadomił p. Ober- 
policmajstra, że w tygodniu przyszłym 
odbywać się będzie ścinanie wierzchoł- 
ków lip w Alei Ujazdowskiej. Dla u- 
niknięcia wypadków, Komunikacya pie: 
sza i kołowa odbywać się będzie mogła 
tyko po jednej stronie ulicy. 

* Na kolonie letnie Grono amato- 
rów, grywających do nic.luwna w znie- 


występuje w dniu jutrzejszym w salonie 
obywatelskiej z przedstawie- 


służy na zasilenie szczupłych fundu- 
szów kolonij letnich dla biednych sła- 
bowitych dzieci. — Program obejmo- 
wać będzie jednoaktowy utwór Musset'a 
p.t. „Kaprys” i trzyaktową komedyę 
„Motylomania” Wiktoryna Sardou. 


remi lubił się popisywać, i gdy rozma- 
wiał, « przyjemnością im się przypa- 
trywał. 
Z niezwykłą także starannością utrzy- 
my wał zęby, które miał bardzo piękne, 
lubo nie tak jak ręce. 
W epoce w jakiej go przedstawiamy 
czytelnikom naszym był szczupły, ale 
już się niepokoił o przyszłą tuszą swoję. 
Najczęściej zwierzał się z tem Bouriea- 
nowi i mawiał: 
-- Patrz Bourienne jaki ja jestem 
szczupły, ale powiadam ci, że po ezter- 
dziestu latach fatalnie utyję. 
Przewiduję, że się bardzo zmienię, 
chociaż używam dosyć ruchu. Mam ta- 
kie przeczucie. 
Wiadomo do jakiej tuszy deszedł wię- 
zień z wyspy św. Heleny. 
Niezmordowany we dnie, sypiał w 
nocy bardzo mocno, szczególniej w cza- 
sie, o którym opowiadamy. Bonaparte 
generał i pierwszy konsul — nakazywał 
czuwać innym, 4 sam spał jak kamień. 
Kładł się do łóżka o północy, albo i 
wcześniej, ale kiedy o siódmej rano 
przychodzono go budzić, spał zawsze je- 
szcze. Czasami wstawał zaraz, czasami 
rozespany powtarzał: 
— Bourienne, mój kochany, mój dro- 
gi, proszę cię, pozwól mi jeszcze chwil- 
Ę:.. 


* Maskarada na targu. Wczoraj ną 
targu za Żelazną Bramą, ktoś spostrzeg 
Że kilka zwykłych przekupek miejskich 
przebrało się... w kompletny strój wiej. 
ski i w ten sposób sprzedają jaja, ser 
masło it. p. produkty wiejskie. Przy 
bliższem zbadaniu rzeczy, okazało się, 
iż są to pomysłowe oszustki, które ną. 
bywając hartownie zgniłe sery, zeschłe 
jaja i podrabiane masło, sprzedawały ję- 
w ubiorze włościanek dla wzbudzenia zą. 
ufania. 


* Zeświała nieszczęśliwych. Z ini- 


cyatywy nieodźałowanego dyrektora in- 
stytutu głuchoniemych i ociemniałych, 
Ś. p. Jana Papłońskiego, powstały w ro- 
ku 1883 dwa towarzystwa: głuchonie- 
mych i ociemniałych. Zadaniem tych 


towarzystw podawać środki do dalsze- 
go kształcenia się, głuchoniemych w nau- 
kach i rzemiosłach, ociemniałych w mu- 
zyce, rzemiosiach i naukach — a nadto 
wyszukiwać zajęć potrzebującym pracy, 
zachęcać stowarzyszonych do 0szczę- 
dności, wydawać z kasistniejących przy 
każdem Towarzystwie pożyczki lab też 
wsparcia członkom niemogącym zapra- 
cować na utrzymanie bądź z powodu lat 
podeszłych, bądź z choroby—a wreszcie 
opiekować się wdowami i dziećmi pozo- 
stałemi po zmarłych członkach. Każde z 
dwu tych towarzystw posiada zarząd 
składający się z 7-iu osób (6-u mężczyzn 
i 2 kobiet), wybieranych na lat 3 z po- 
śród.b. wychowańców i wychowanie In- 
stytutu, oba zaś pozostają pod zawia- 
dywaniem delegacyi Instytutu, ktucą 
składają: dyrcktor zakładu, jego pomo- 
cnik i dozorczyni starsza. 

Wczoraj otóż pod przewodnictwem 
dyrektora instytutu p. M. Zieńca, odby- 
ło się zebranie ogólne członków Towa- 
rzystwa ociemniałych, na którem obec- 
nych było 33 członków. 

Z odczytanego przez sekretarza In- 
stytutu p. Pióro sprawozdania z działal- 
ności Towarzystwa, za ozas od 22 paź- 
dziernika 1885 r. do 12 kwietnia r. b., 
dowiadujemy się, iż Towarzystwo liczy 
członków 45-ciu, w tej liczbie kobiet 5. 
Fundusz Towarzystwa składa się z ka- 
pitału żelaznego, funduszów z kasy po- 
życzkowej i z kapitału na potrzeby bie- 
żące. Kapitał żelazny, wynosi ra. 6,734 
kop. 90, a powstał z ofiar osób prywat- 
nych, i ze składek ociemniałych. 

Kasa pożyczkowa rozporządza kapi- 
tałem rs. 985 kop. 85, obrot zaś poży: 
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Kiedy nie było nic pilnego, Bourien- 
ne uwzględniał żądanie i przychodził 
powtórnie o ósmej. | 
Bonaparte wstawał i ubierał się, a 
podczas gdy kamerdyner goli? go i emu 

sał, jeden z adjutantów czytał mu dzier 

niki, zaczynając zawsze od „Monitora. 

Obchodziły go tylko dzienniki angiel 
skie i niemieckie. | 
Przy czytaniu gazet francuzkich wt 
łał coraz: 

— Opuść, opuść, wiem 60 ót piem: 
bo pisze to, co ja chcg, aby bylo © ap 
sane. 

Pijał mało i to prawie wyłąc Je bo 
gunda — po śniadaniu i po ob -iF 
wypijał zwykle fiiliżanką szarny Hi 
w 


YV- 


y. 
Gdy pracował długo ` 
wano mu czekoladę. 
Większość historyków i kro nikarzy 
utrzymuje, że pijał bardzo an? o kawy ! 
nadmiernie zażywał tabakę. 
Twierdzenie te całkiem titei ro. 

W dwudziestym czwartym -3n ŻY: 
cia, zaczął Bonaparte zaż” 78: tabaks, 


nocy, poda 


ale tylko tyle, ile było ma" poi e0- 
nem do orzeźwienia 711 5i0 

Zażywał zazwycze, 01625066, 1% 
mizelki, jak powszechnie "E8 i; w 


ale z tabakierki, którą 7m:*.0la3 
dzień na inną. 


czek wydanych za czas powyższy wy- 
nosił re. 3,971 kop. 68. Wsparć dla wdów, 
dla członków biedniejszych i na pogrze- 
by wydano'w:sumie rs. 1,403 kop. 39. 
Posiedzenie Towarzystwa  głuchonie- 


mych odbędzie się w dniu jutrzejszym. 
* Ze sztuki. Do salonu p. Aleksan- 


dra Krywalta w hotelu Europejskim 


przybyły nowe obrazy: Stanisława Wol- 
skiego „Karabinierzy francnzcy na reko- 
nesansie. Epizod z r. 1812”, Jana Sty- 
ki „Portret Adama Mickiewicza”, „Na 
mrozie”, „Motyl”, „Lew” i „Koń”; Pan- 
teleona Szyndlera „Singalez”; Tytusa 
Maleszewskiego „Studyum”; — Józefa 
Brandta „Typ“; Chojnowskiego „Po kg- 
pieli*; Styki „Armida”; Franciszka Ej- 
amonda „Baba“; Maxa Gierymskiego 
„Sosny“; Stanisława Masłowskiego „Per- 
tret p. T. U. i U.“; akwarelle „Posła- 
nieo“ i „Rynek w Białej Cerkwi". 


* Koncert wczorajszy na rzecz schro- 
nisnia nauczycielek, urządzony w sali 
ratuszowej, ściągnął licznych słachaczy, 
Nie mogło być naturalnie inaczej, gdy 
w program wchodziła deklamacya pani 
Popiel-Swięckiej, śpiew p. Scalchi-Lolli, 
śpiew zresztą Władysława Millera i mu- 
zyka Schleżzera. Pani Popiel-Swięcka 

owitana oklaskami trwającemi minat 
kilka, ślicznie deklamowała sporą wią- 
zankę wierszy Konopnickiej, Bałuckie- 
go i Gawalewicza. Szczególniej zachwy- 
ciła wszystkich „Wiochną'* Konopnie- 
kiej. Pani Scalchi śpiewała starożytną 
aryę Rossi'ego z XVII w. aryę pazia 
z Hugonotów oraz drobne pieśni. Schle- 
tzer odegrał balladę Chopina, Inter- 
mezzo Morzkowskiego, walca Rubiostei- 
na i nad program Menueta Wanfelda, 
a p. Miller zaśpiewał pięknie aryę z 
„„Nabuchodonozora* i dwie inne pieśni. 


= Zcyrku. Dziś w cyrku p. Buscha 
odbędzie się przedstawienie nadzwyczaj- 
ne na benefis p. Maryi Dorć, znakomitej 
konnojezdki z hyppodromu paryzkiego. 
Sympatyczna benefńsantka pierwszy raz 
wystąpi w roli jeźdzca wyższej szkoły. 
Na żądanie danem będzie po raz ostatni 
polowanie na jelenie. 


* Targi. Na wszystkich targach 
wczorajszych ożywienie panowało nie- 
zwykłe. 

Ceny produktów żywności, mimo tłu- 
mu kupujących, wciąż trzymały się w 
wysokich cenach. Tak: za kopę jaj żą- 
dano rs. 1 i drożej, masło w gatunku 
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W tem zamiłowaniu do kolekcyi ta- 
vakierek, miał pewne podobieństwo do 
ryderyka Wielkiego. 

Jeżeli zażywał czasami z kieszonki 
tamizelki, to tylko w czasie bitwy, bo 
trzymając konia, trudno mu było ob- 
chodzić się z tabakierką. 

Jako generał i pierwszy konsul, nie 
nosił nigdy rękawiczek, poprzestawał 
na trzymamin ich i gnieceniu w lewej 
ręce. 

l Jako cesarz kładł rękawiczkę na je- 
dog rękę, a że zmieniać je nie tylko co- 
dzień ale dwa i trzy razy dziennie, ka- 
„oerdynerowi przyszedł koncept, ażeby 
*zać dorabiać po jednej rękawiczce i 
kę pletować w ten sposób parę z tą, 
tórej nie uży wał. 
„;-naparte miał dwie wielkie na- 
„Stości, które po nim odziedziczył 
"Bpolegn: woinę i monumenta. 
x -0%y i śmiejący się w obozie, w 
Mh e stawał siẹ ponurym i zamyślo- 
sztukę 7 siç rozerwać uciekał się do 
za 1 1 harzył o tych olbrzymich mo- 
Ead, których rozpoczął dużo a 
1 | kończyć zdołał niewiele. 
maelział, że pomniki, to składowa 
“ycia narodów, że po zniknięciu 


ve zr" . ALF 
wieki Yi irwają one długie jeszcze 


gorszym sprzedawano od 27 do 30 
kop. za funt; w lepszym gatunka po 
kop. 40; sery mniejsze po kop. 16, wię- 
keze po kop. 25 i 30. Mięso było w o- 
góle drogie: za polędwicy funt żądano 
kop. 321/,, cielęciny—kop. 8 do 12, wie 
przowiny kop. 161/,, baraniny kop. 15 
do 18, słoniny kop. 18, a smalec wie- 
przowy ceniono na 20 kop. fant. Drób’ 
dowieziony w znacznej ilości, cenionym 
był również: za indyka bitego żądano 
r8. 3 kop. 50, za takąż indyczkę rs. 2 
kop. 50, za bitą perliczkę re. 1 kop. 20, 
za kurę żywą kop 60, a za gołębie ży- 
jące po kop. 20 i 25 za sztukę. 

Szczupaki żywe sprzedawano po kop. 
35 za funt, śnięte po kop. 15 i 20, kara- 
się żywe po kop 35, liny po kop. 301 
karpie po kop. 30. 

Słedzie znajdowały popyt ogromny. 
Kopę dobrych ulików sprzedawano po 
rs. 4 kop. 560 i drożej, za kopą śledzi 
zwyczajnych płacono od rs. i kop. 60 
do rs. 2 kop. 10. 


* Odczyiy. Adwokat p. Suligowski 
będzie miał dwa odczyty na rzecz osad 
rolnych: 14 b. m. w niedzielę o l-e) z po- 
łudnia i 15 b. m. w poniedziałek o 6-ej 
po poładniu w sali ratuszowej. 

Treść odczytu l-go. Słowo wsiępne: 
Znaczenie mieszkania dla życia fizycz- 
nego i społecznego, podniesienie tej 
sprawy w wieku bieżącym na zacho- 
dzie, Edwin Chadwick, rach społeczny, 
publicystyka, kongresy. 

Rozdział pierwszy. Warunki zewnę- 
trzne: Rozrost miasta w kierunku pio- 
nowym, brak placów i ogrodów, nowe 
projekta niszczenia wolnych przestrzeni, 
brak należytych porządków sanitarnych, 
jakiekolwiek pożytki przyniesie kana- 
lizacya, trzeba jeszoze zwrócić uwagę 
na stan wewnętrzny mieszkań. 

Rozdział drugi. Mieszkania uboż 
szych: Mieszkania jedno i dwuizbowe, 
mieszkania w suterynach i na podda- 
szach, mieszkania bez światła, bez ogui- 
ska, albo bez jednego i drugiego razem, 
nędza pod względem mieszkań, więcej 
niż dwie trzecie ludności przebywa w 
biedzie, a jedna szósta w nędzy; —zesta- 
wienie z zagranicą, stan rzeczy pogar- 
sza się. Skutki złego stanu: 1) pod 
względem fizycznym: śmiertelność --- 
8,100 Indzi umiera rocznie po nad wła- 
ściwą normę, nadmierne choroby, po- 
prawa mieszkań wpływa na zmniejsze- 
nie śmiertelności i chorób, poprawa le- 


| Ale co kochał i czem się przede- 
' wszystkiem namiętnie lubował, to sla- 
wą i rozgłosem, 

Ztąd to ta żądza wojny, to gwałtow- 
ne pragnienie chwały. 

— Moja władza mawiał, zawisłą jest 
od chwały, a moja chwała od bitew, ja- 
kie wygrałem. Zwycięztwa zrobiły mnie 
tym czem jestem, zwycięztwa tylko mo- 
gą mnie podtrzymać. Nowo upiekły 
rząd musi zachwycać i zadziwiać; kie- 
dy się ogień przestaje palić, gaśnie w tej 
chwili, gdy się zaczyna powiększać, u- 

ada. 

j Długi czas był korsykaninem i nie 
był w stanie znosić cierpliwie podbi- 
cia swojego kraju; ale 15 wendemaire, 
stał się prawdziwym francuzem i do- 
szedł do tego, że tak- pokochał Fran- 
| eyę, iż nie marzył o niczem, jeno o jej 
wielkości, szczęściu i potędze. 

Szybkie wznoszenie się wśród rewolu- 
cyi, ciągłe zmiany polityki jaką przy- 
gotowywał, wypadki nad któremi pa- 
nował niepodzielnie. spowodowały w 
nim pewną pogardę ludzi. 

Często też powtarzał hardo: 

— Dwa 84 jedynie sposoby porusze- 
nia mas: obawa i interes, 

Podobnemi ożywiony uczuciami, nie 


ży nietylko w interesie klas biedniej- | mi przywiezionej z pod Krakowa = a 
szych, alei w interesie całego społe-|drngą z grobu familijnego Domejków » 
czeństwa, straty 31/, miliona rubli ro-|w Niedźwiadce. Całe Chili dzieliło bo- 
cznie z powoda śmiertelności i chorób, | leść naszę, oddano najgłębszą cześć dro- 
złe uwarastwienie społeczne polegające ! giej pamięci ojca naszego, wszyssy wzięli 
na zmniejszeniu sił produkcyjnych i'o- | udział w smutnym obrzędzie, włądze ay- 
błożeniu ich ciężarami nieprodukeyjne- | wilne i wojskowa, zakony, świeckie du- 
mi nad miarę — 2) pod względem mo- | chowieństwo, rząd wziął na siebie kosz- 


ralnym: — moralność upada pod wpły- 
wem nędzy mieszkaniowej, groźby na 
przyszłość. 

Rozdział trzeci. Mieszkania zamo- 
Żniejszych: Mieszkania czteroizbowe— 
mieszkania pięcio i więcej izbowe, po- 
równanie z zagranicą—pokój bawialny, 
ilość służby. Dwa zjawiska: nędza mie- 
szkan i życie u dołu, marnotrawstwo w 
mieszkaniu i życiu u góry—co robić? 

* Ostatnie chwile Domejki. Z listu p. 
Kazimierza Domejki do p. Celiny Do- 
mejkowej, przesłanego pannie Z. M. 
w Krakowie, podaje „Grazeta Lwowska” 
następujący wyjątek: 

„Zdrowie ojca było już zupełnie do- 
bre — wstąpiła nadzieja w serca nasze, 
iż powrócą dobre czasy. Po parę godzin 
przesiadywał w swojem biurze — a w 
wilię śmierci do godziny 9 pracował w 
ogrodzie. Dwa razy siadał do fortepia- 
nu i przygrywał melodye nasze. Dnia 23 
stycznia o godzinie 5 rano słyszy Her- 
nani (kapelan Domejki) silne stekanie, 
spieszy do pokoju ojca 1 zastaje go w 
wymiotach i ciężkich boleściach: „To 
przejdzie, powtarzał, lekarzą nie chcę, 
nie trzeba; boleści jedaak nie ustępo- 
wały; o godzinie 9 wezwaliśmy lekarza, 
zapisał jakiś środek uspakajający. Oi- 
ciec rzekł do niego: „Umysł mam cat- 
kiem przytomny, widzę jasno, ale bole- 
ści straszne, rsdź pan na to”. — O go- 
dzinie 11 przybył nasz lekarz domowy 
p. Miquel, spojrzał badawczo na chore- 
go i powiedział: „Ratunku już nie ma, 
wszystko skończone!” Zrozpaczeni po- 
słaliśmy natychmiast po księdza, drogi 
ojciec wyspowiadał się z całą przytom- 
nością i spokojem, przyjął Oleje św., 
zx chwilę potem już nie żył! Skończył 
bez męki kovania, jakby zasnął, spokój 
i uśmiech został na twarzy, jeszcze nie 
wierzyliśmy świerci—czekaliśmy prze- 
budzenia! Umarł, trzymając w rękach 
obraz Matki Bożej Ostrobramskiej, me- 
dalik i krzyżyk przywieziony z ostatniej 
podróży swojej. My dwaj i nasz wuj nie 
odstępowaliśmy na chwilę ukochanych 


zwłok, do trumny rzuciliśmy garść zie- 


Wieleż razy, powiada Bourienne, po: 
wtarzał: 

„Przyjaźń to czcze słowo, ja nie ko- 
„cham nikogo, nawet moich braci nie 
„kocham! Może jeszcze Józefa trochę 
al to z przyzwyczajenia, albo dla tego 
„że jest starszym... 

„Duroca lubię, ale dla tego, że mi się 
„jego charakter podoba. Zimny, suchy, 
„ostry; a nie płacze i nienarzeka nigdy! 

„Myślicie, że mam prawdziwych przy- 
„jaciół? dopóki będę tem czem jestem, 
„będę ich miał bardzo wielu z pozoru 
„przynajmniej, ale niech tylko szczę- 
„ście się odemnie odwróci, to zobaczy: 
„ciel Drzewa pozbawione są liści w zi- 
„mie... 

„Słuchaj Baurrienne, lamentowania 
„potrzeba zostawić kobietom, to ich wy- 
„łącznie sprawa. Ja żadnych czułości 
„nie znam i nie znoszę. Trzeba mieć 
„rękę silną i twarde serce. Inaczej, 
„najlepiej nie wdawać się w wojny, nie 
„wtrącać do rządów.” 

Bonaparte w szkole lubił się kolegom 
sprzeciwiać, ale nigdy nie był złośliwym, 
nigdy nie ubliżył nikomu. Pochopny 
był do gniewu, ale prędko się opano- 
wywał. 

Jeżeli szło jednakże o sprawy publi- 


mógł wierzyć w przyjaźń i wcale też w; czne, o jakie przewinienie którego z ad- 


nią nie wierzył. 


jutantów albo ministrów, unosił się o- 


ta całego pogrzebu, nad grobem wypo» 
wiedziano dziesięć mów — uchwaleno 
pomnik dla uwiecznienia pamięci jego”. 

Ciepła dziś rano o 7-ej stopni 8, wczo- 
raj w południe ciepła stopni 12. 


Zuchwały złodziej. Wczoraj, około gos 
dziny 5-ej po południu na Krakowskiena 
Przedmieściu, przechodzącej pani B., żo- 
nie dziennikarza, złodziej wyrwał portmo- 
netkę i zdołał uciec, pomimo pogoni prze- 
chodniów. 

Pan B., dowiedziawszy się o wypadku, 
udał się do wydziału śledczego wraz z żo- 
ną, gdzie po obejrzeniu fotografii złodziej 
został poznany, 

Policya poszukuje go energicznie. 


Kradzież. Oficer Wasilij Chorosyłow, za- 
mieszkały na Solcu pod nr. 64, zameldo- 
wał w policyj, że żonie jego w przejściu 
przez Nowolipki wyrwano z ręki portmo- 
netkę z 52 rs. 


Zaginieni. Wczoraj policya zatrzymała 
na ulicy jakiegoś chłopczyka zabłąkanego, 
który oprócz tego, że mu na imię Wła- 
dzio, nie umie dać żadnych innych obja- 
śnień, 

Jest to blondynek, mający około 6 lat, 

Zabłąkany znajduje się w cyrkule ła- 
zienkowskim, 

zagadkowa Ś:nierć. Wczoraj rano na 
Nowolipkach nr. 25, w jednem z mieszkań 
znaleziono felczera Juljana Duńczyka, li- 
czącego 33 lat —jego matkę, Franciszkę 
59-letnią bez życia, 

Wezwany lekarz na razie nie dał odpo- 
dzi co było przyczyną śmierci obo.ga, za: 
czadzenie czy otrucie. 
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ło 10 łokci, 

Wskutek złego urządzenia oszalowania, 
ziemia obsunąwszy się, zasypała żywcem 
obu, Garbarskiego i Kucharskiego, 

Pospieszono im na ratunek i po upływie 
niespełna godziny, zdołano ich wydobyć, 


gromnie; napomnienia jego były har 
dzo żywe, upokarzające czasami. Ude- 
rzał jak maczugą, pod którą mimowoli 
potrzeba było schylać głowę. Bonapar- 
te miał dwa rodzaje nieprzyjaciół: ja- 
kubinów irojalistów. Nienawidził pierw= 
szych a obawiał się drugich. Jakóvi- 
nów nazywał mordercami Ludwika 
XVI-g0; eo do rojalistów, możnaby po- 
wiedzieć, że przewidywał restauracyę. 
Miał przy sobie dwóch ludzi którzy gło- 
sowali byli za śmiercią króla: Fouché- 
go i Cambaceresa. 

Oddalił Fouchego, a pozostawił Cam- 

baceresa, ze względu na usługi, jakie 
mógł mu oddać jako znakomity pra- 
wnik. Nie mógł go znosić jednakże, 
często biorąc za ucho tego swojego ko- 
legę, drugiego konsuls, mawiał: 
Mój biedny Oambaceresie, bar- 
dzo mi przykro, ale sprawa twoja ja- 
Bną jest dla mnie zupełnie. Jeżeli kie- 
dykolwiek powrócą Bourboni, zosta- 
niesz ż pewnością powieszony. 

Pewnego dnia Cambaceres zuiecier- 
pliwiony, poruszeniem, głowy wyrwał 
ucho z żyjących kleszczy. 

— Cóż znowu, rzekł — dajno pokój 
swoim źartoml 


(Dalszy ciąg uastąpi.) 


e. 
->æ 


P: Przybylski, fəlczer, z trudnością przy-l bardzo lichy, lada wiatr może go wy- 


wrócił obu do życia, 

Robotnicy byli mocno poranieni, ze zdar- 
tą skórą na twarzy, pogniecionemi rękoma 
1 piersiami, 

Odwieziono ich do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 

` Życiu nieszczęśliwych grozi poważne 
piebezpieczeństwo. 

„ * Częstochowa. (List „Dziennika 
Dla Wszystkich”). 

` Przy kopaniu dołu dla ułożenia no- 
wych płyt w kaplicy Matki Bozkiej na 
Jasnej Górze, w tych dniach robotnicy 
natrafili na jakąś pakę dębową, po od- 
kopaniu której przekonano się, iż to 
trumna. Otworzywszy ją, znaleziono 
ciało kobiety wytwornie ubranej, dość 
świeżo jeszcze zachowane. 

Kiedy pogrzebaną była nieboszczka 
ikto ona mianowicie, nikt z najstar- 
szych mieszkańców objaśnić nie jest w 
stanie. 

Trumnę zabito z powrotem i pocho- 
wano. H. M, 


* 2gminy Obrowo, powiat Lipnow- 
ski. (List „Dziennika Dla Wszystkich''). 
Gmina Obrowo leży przy samej gra- 
nicy pruskiej, a jest zamieszkałą przez 
ludność, trudniącą się rolnictwem. 
Rola w naszej okolicy nie bardzo pro- 
centuje grunt obfituje przeważnie w 
piaski—a więc nienżytki. Lepsze ka- 
wałki ziemi, należą do ewangelików. 

Okolica lipnowska iest ogromnie zger- 
manizowana, bardzo wiele robi się tu 
na sposób pruski. 

Obywateli ziemskich jest dużo w na- 
szej okolicy, ale prawie na wszystkich 
dobrach ciąży masa długów. 

Przemysł fabryczny w naszych stro- 
nach bardzo ubogi, w całym powiecie 
lipnowskim istnieją tylko trzy gorzel- 
nie i jeden browar parowy. 

Handel obraca się w ręku żydow- 
skiem,—w każdym sklepiku żyd. Tyl- 
ko po wsiach chrześcianie trzymają 
karczmy. 

Ludek wciągnięty jest do alkoholu i 
zagląda bardzo skwapliwie do karczmy. 

Przemytnictwo spirytusu pruskiego 
w naszej stronie z nastaniem ziemskiej 
straży, zmniejszyło się znacznie, a na- 
wet w ostatnich czasach ustało zupeł- 
nie. Upadek przemytnictwa oddziałał 
bardzo pomyślnie na zwiększenie się 
ilości robotnika, Dawniej każdy wy: 
robnik wolał iść do Prus po kontraban- 
dę, aniżeli do gospodarza na zarobek. 
Dziś z konieczności rzueają się do ro- 
boty, skutkiem czego gospodarstwa rol- 
ne stoją lepiej. 

Dużo wszakże ludzi wolało pogonić 
za losem zbyt ułudnym na obczyznę i 
wyjechało do Ameryki, szukać tam dla 
siebie powodzenia. 

W parafii Osiek dnia 31 marca r. b. 
zdarzył się następujący wypadek: 

Czterech żołnierzy z pogranicznej 
straży kordonu gnicwkowskiego, wra- 
cając ze wsi Osiek z zakupionemi za- 
pasami żywności, napadniętych zostało 
przez 30 mieszkańców Osieka, którzy 
się na nich rzucili, jednemu z nich ode- 
brali pałasz— inni byli bezbronni —i tak 
zbili żołnierzy, że jeden ciężko raniony 
niepewny jest życia. Nazajutrz odesła- 
no go do szpitala lipnowskiego na ku- 
racyę. O napadzie wyprowadzone Zo- 
stało śledztwo. Aresztowano już Ma- 
tensza Strzeleckiego i Andrzeja Choj: 

„nackiego—inni są poszukiwani. 

We wsi Obrowie przed paroma tygo- 
dniami przy młóceniu zboża, machina 
urwała dziewczynie rękę, czyniąc ją do 
śmierci kaleką. 

Kościołów w naszej okolicy sporo, 
każdy jednak potrzebuje restauracyi, 
a na to niema fanduszów, bo parafianie 
bardzo oziębli na przyozdabianie świą- 
tyń, wolą wydawać pieniądze na pijań- 
Rtwo. 


wrócić. Wprawdzie wystawiona być ma 
nowa świątynia, eez dotąd widać tylko 
trochę kamieni, przywiezionych na fun- 
damenty. 

W parafii Łonżyn w zeszłym roku 
wykończono plebanię. Nowy kościo- 
łek chociaż nieduży, jest w dobrym sta- 
nie. 


W parafi Mazowsze stanęła nowa: 
plebania, a z wiosną ma być budowany | 


kościół, ponieważ teraz znajduje się, 


tylko licha kaplica. 


W parafii Osiak wkrótce wzniesie się 


nowa plebania, kościołek zaś drewnia- 


4. 


niejszych warunków życiowych, bo w | 


Kremieńczugu bardzo trudno v cokol- 
wiek lepsze mieszkania, produkty dro- 
gie a zakładów naukowych liczba nie- 
dostateczna. I dla samej jednakże dro- 
gi, korzystniej jest mieć zarząd w Char- 
kowie, gdzie się styka kilka linij żelaz- 
nych. Po zniesieniu okręgu wojennego 
charkowskiego, jest tu pełno pomiesz- 
czeń wygodnych a wcale niedrogich 
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z różnych stron. 


e jama. 


X Żydzi. Według paryzkich ,,Archi- 


ny lubo nieduży, w ogóle utrzymany | ves judaiques* znajduje się na całym świe- 
dobrze, przydałoby się jeno odpowie- |cie 6,300,000 żydów, a mianowicie: w 
dnie ogrodzenie koło kościoła i cmen- | Europie 5,400,000, w Azy., 30,000, w 
tarza grzebalnego; zapewne, za stara- | Ameryce 250,000. Ilu ich mieszka w 
niem proboszcza księdza Jabł. doczeka- | Australii, na pewno niewiadomo, zdaje się 
my się i tego ogrodzenia i miło będzie jednak, że niewielu. W Europie najwię- 
widzieć parafianem. że po mogiłach ich |cej żydów mieszka w państwie ruskiem, bo 
dziadów i pradziadów nie brodzi już |2,552,000, zaś w samom Królestwie Pol- 
bydło i trzoda. skiem 168,500; Austrya posiada 1,644,000 

Zboże w naszej okolicy płacone -jest | żydów, a z tych sama Galicya 688,009 
dosyć dobrze, korzec żyta 4 rs., pszeni- | Niemcy 562,000, Rumunia 263,000, Tur- 
cy 6 rs., owies po 2 rs., jęczmień 4 rs., |cya 105,000, Holandya 82,000, Francya 


W parafii Dubrzejewicach kościół 


kartofle 1 rs. 50 kop. Ceny masła i jaj : 63,000, Włochy 40,000. 


W Palestynie 


a także drobiu wyższe są niż w War- | mieszka tylko 25,000 żydów, 


szawie, a nawet trudno dostać tych pro- 


-o s 


x  Niewynagrodzony król. Chitambo, 


duktów, skutkiem ogromnego ich wy- | król z Ilala nad jeziorem Bangweolo (w 


wozu do Prus. Stały prenumerator. 


* Bzin, stacya drogi Dąbrowskiej. 
(List „Dziennika Dla Wszystkich). 

W dniu 7-ym b. m. o 4-ej po południu 
odbyło się poświęcenie lokalu, przezna- 
czonego na filię sklepu spożywczego w | 
Bzinie. Po skończonej ceremonii, stowa- 
rzyszeni złożyli ks. proboszczowi miej- 
scowemu serdeczne „Bóg zapłać” — a 


Afryce środkowej), upomniał się u Towa- 
rzystwa geograficznego w Londynie o wy- 
nagrodzenie za to, że wydał chętnie zwłoki 
Livingstona, zmarłego na jego terytoryum. 
Towarzystwo uznało za słuszną pretensyą 
pokrzywdzonego władcy i uchwaliło wy- 
płacić mu za usłużność 50 funtów. Sumę 
tę wręczy mu podróżnik Arnot. 


X Jubileusz. „Gazeta Pekińska” obcho - 


potem w kancelaryi zawiadowcy stacyi |dzić będzie w r. b. 1000-letni jubileusz 
przystąpili do obrad nad sposobem |swego istnienia, Z tego powodn dziennik 


sprowadzania wiktuałów. 


ny do publicznego użytku. 

Wkłady są wcale niewielkie, warun- 
ki przystępne, należałoby zatem, aby 
przystąpili do stowarzyszenia i ci nie: 


którzy, mianowicie ze służby ruchu, któ- į jest 


rzy zastrzegli sobie pewien czas do na- 
mysłul... Oj te nasze mędrkowania ina- 
mygły!... 

Gdyby pp. urzędnicy kolejowi ze: 
chcieli wziąć się za ręce i poprzeć 
czynnie tak uczciwą i tak korzystną dla 
siebie instytucyę, handel po mału ale 
napewno rozwinąłby się korzystnie i 
dywidenda znalazłaby się w końcu roku 
w korzyści, lecz wobec namysłów i wo- 
góle wobec tego co się święci, można 
mieć nadzieją, iż filia sklepu zwiniętą 
zostanie i to niezadługo. Nasi „namy- 
ślający się” i niektórzy inni, dadzą wy- 
mowny tym sposobem dowód, że niczem 
innem być nie potrafią oprócz... bara- 
nami żydów. 

Czy bo uwierzysz mi łaskawy czytel- 
niku, że już dziś niektórzy „stowarzy- 
szeni” debatują jakby to zażyć Bismar- 
kowskiej polityki i... wycofać swoje mi- 
zerne wkłady. Jeden zaś z zapisanych, 
wycofał już nawet swój kapitał (!) tyto- 
niem wartości re. 2!/ą!.. Horrendum! 

I jakże tu żydzi Śmiać i cieszyć się 
nie mają? Wczoraj oto, (8 b. m.) roz: 
mawiając z jednym z żydków, zapyta: 
łem go: No: i cóż, sklep kolejowy chyba 
wam wszystkim nie na rękę? 

— Owa! sklep kolejowy, odpowiedział i 
ronicznie, znamy my dobrze, te wszystkie 
„spekułacyc katołyckie”, w dwa trzy ty- 
godnie to już wszystkie „wkładowni- 
ki” pokłócą się ze sobą i przyjdą kupo- 
wać do żydków. 


| Z prasy ruskiej. 


ten wyda bistoryę swoję, która obejmować 
W trzy dni później sklep został odda- | będzie gruby tom. 


ErekiERICP OS: 
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NEKROLOGIA, 

W dniu 14-ym kwietnia r. b., to 
w niedzielę, o godzinie 9-ej zrana, w 
kościele powązkowskim, odprawioną zosta- 
nie msza święta za dusze ś, p. familii Osa- 
kowskich, a to z legatu przez niegdy Wa- 
leryę Osakowską uczynionego, o czem rek- 
tor kościoła powązkowskiego interesowa- 
nych zawiadamia, 

Tt Dnia 16-go kwietnia, to jest w po- 
niedziałek, o godzinie 9-ej zrana, w ko- 
ściele św. Jacka przy ulicy Freta, w górnej 
kaplicy św. Wincentego 4 Paulo, odbędzie 
się wotywa zu duszę ś. p. Antoniego Gór- 
skiego, ofiarodawcę zakładu sierot chłop- 
ców, na które to nabożeństwo zarząd za- 
kładu sierot zaprasza, 


? 


| ama 2) 


*  „Swiet” pisze: Z Belgradu donoszą 


o audyencyi jaką sułtan udzielił Nowa- 
kowiczowi w Ildiz-Kiosku. Przyjąwszy 
od posła serbskiego nowe pismo uwie- 
rzytelniające, sułtan oświadczył, że ce- 
nił nadzwyczajnie te gorliwe usiłowa- 
nia, jakich dokładał zawsze król Milan 
dla utrzymania stosunków przyjaznych 
z sąsiedniemi państwami. Następnie o- 
świadczył sułtan, że pochwalał zawsze 
pojednawozą politykę (?) b. króla w sto- 
sunku z Balgaryg. Nowakowicz oświad: 
czył, że tsraźniejsza regencya i minister 
stwo ożywione są jaknajbardziej poko- 
Jowemi uczuciami, na co sułtan odpowie- 
dział znowu, iż czuje się szczęśliwym 
słysząc te zapewnienia i życzy nowemu 


Doniosę wam w swoim czasie o ile | władcy serbskiemu długiego i szczęśli- 
żydek trafpie ocenił... poczciwość naszę. | wego panowania. 


* Charków. 
Wszystkich.) 


(List „Dziennika Dla 


W „Prawilielstwien , Wiestniku' (Nr. 
68). o generale Siergieju Paninie, któ- 


Przeniesiouy tu wkrótce zostanie z|rego zwłoki sprowadzone z Krakowa 
Kremieńczugu zarząd drogi żelaznej | pochowano wczoraj na cmentarzu Wol- 


Charkowsko - Mikołajewskiej. 


pewnienia agentom kolejowym dogod- 


Przeno-|skim w Warszawie, czytamy co na- 
siny te postanowione zostały w chęci za- | stępuje: 


| 


„W listopadzie roku z. ministeryum ' 


spraw zagranicznych przesłało ministe- 
ryum wojuy wiadomość, zakomunikową. 
ną przez sprawującego interesa austryą. 
cko : węgierskie w Petersburgu, że ną 
placu Aryańskim m. Krakowa znajduje 
się mogiła, ozdobiona krzyżem marmu- 
rowym, a zawierająca szczątki pułko. 
wnika wojsk ruskich Siergieja Panina, 
zabitego podczas obiężenia Krakowa w 
roku 1768:ym, i że z powodu niwelacyj 


=a wspomnianego placu, -trumna i pomnik 


uledz muszą, sprzatnięciu. 

„Z zebranych informacyj pokazało się, 
że za konfederacyl barskiej, mianowicie 
22:g0 czerwca r. 1768 część wysłanego 
dla poskromienia Konfederatów nasze- 
go oddziału, zostająca pod dowództwem 
właśnie pułkownika Siergieja Panina, 
zdobywała b.iamę Floryańską m. Kra. 


kowa. Została ona odparta w liczbie 29-u 


ludzi, którzy legli na miejscu zaajdował 
się i pułkownik Siergiej Panin i major 


Bock. Rosyanie pochowali: ciała obu 
tych oficerów, a na mogile 'ch—wuj Pa- 
nina, książe Riepniu, wzniósł pomnik 
(krzyż marmurowy). 


„W braku krewnych Panina, a wsku- 


tek zbliżającego się końca terminu czte- 
romiesięcznego, określonego dla uprząt- 
nięcia mogiły, polecono zwierzchności 
warszawskiego okręgu wojskowego za- 
rządzić przewiezienie tak trumny ze 
szczątkami nieboszczyka jak pomnika, 
na warszawski cmentarz prawosławny 
Wolski, na co też wyznaczono stosowną 
sumę. 


„Dnia 22-go marca'* (3 go kwietnia) 


r. b. zwłoki Panina były uroczyście prze- 
wiezione na stacyę kolei dla wyprawie- 
nia ich do Warszawy. Trumnę — jak 
zawiadamia „Ruskij Inwalid'* — prze- 
prowadzali: szwadron austryackiego puł- 
ku ułanów imienia Cesarza Aleksan- 


dra, książe Windischgrätz, oraz władze 


krakowskie wojskowe i cywilne. 


-- Ponegąd bilagrafomy. 


Odgłosy Szkocyi. — Straszny dziadunio.— 
Komedye Bałuckiego, — Wskazówki do 
ćwiczeń stylistycznych. — Polacy w Hisz: 
pani. 

Owocem zbioru skrzętnych notatek 
w czasie podróży po malowniczej Szko: 
cyi, jest praca p. Stanisława Bełzy, wy- 
mieniona tu na wstępie a zatytułowana 
„Odgłosy Szkocyt”. 

Książce, pisanej stylem obrazowym 
pod wrażeniem, jakie na umyśle autor 
wywarła przyroda kraju Walter-Scotta, 
spotka się czytelnik z opisem miejsco: 
wości, pełnych romantyzmu nawet w" 
dziejach historyi (czasy Maryi Stuart! 
Riccia). 

Opisując Edynburg p. B. snać tru 
mał się zdania jednego z pisarzy, któ 
powiada, że całe piękno świata 2%7%00 
dzonem jest w tem mieście; więc pię' 
ności Pragi i Salzburga, więc roms” 
tyczne okolice Neapolu, Genui, Orv’ 

i Tivoli, więc nrzeczywistnior: © 4 

nia niejednego poety, oc Akropolis € * 

cyi i Kapitol Rzymu. 4 

Dłużej zatrzymuje się autor nas oj 
sem okolic, znanych powszechù 9“ 
Szkocyi pod nazwą „Kraju Walter peok" 
ta”, nad zamkiem jego Abotsford. 139 
uroczym grobem, do którego każ”j $ 
cudzoziemców, będąc w Szkocyj: SU 
raz odbyć musi pielgrzymkę, 2 une | 
Loch - Lowen, jezicso Loch 7-em0D4 
słynny wodospad Clyde'y (odpov Sanio 
ilastrowane), znajdują w p. B- wierneg? 
malarza odtworzyciela. Ksj®żKe konczy 
kilka ogólnych informacyjnych uW26 
o Szkocyi i o jej dzielsym, pracowity 
ludzie. ad 

Po przejrzeniu dzieła uæ “5 dar 
się bynajmniej dziwnemi czytelni 
słowa Walter-Scotta: „gdzie jest! F 
któryby nie odważył się waiczyć ZBY 
kraj?“ \luetra” 

Cena książki ozdohiowej kilku >""" 


i 


e 


' Gebethnera i Wolffa rs. 1 kop. 50. 
Zanim o kilku najnowszych książkach 

napiszemy w jednym z następnych nu- 

merów „Dziennika“, należy się jeszeze 


= pa 


s 


yami i wydanej staraniem księgarni | liczbie jenerałów: Annienkowa, Bobri- 


kowa, Tillo i Pukrowa, nic jednak sta- 
nowczego jeszcze niema. Pochowanie 
zwłok zmarłego ministra nastąpi w po- 


ma tem miejscu wzmianka o trzech czy | Niedziałek. 


czterech wydawnictwach, uprzednio 
przez nas pominiętych. 
Więc 1 o „Sźrasznym dziaduniu'*, po- 
wieści Maryi Rodziewiczówny (nakład 
S. Lewentala, cena rs. 1 kop. 20), któ- 


Mosk wa, 12 kwietnia. (Tel. 4g. 


Pół.) „Moskowskija wiedomosti* dono- f 


szą, że metropolita serbski Michał po 
wróci do Belgradu po świętach Wielka- 


rej szlacheina tendencya, dobra zew- nocnych. 


nętrzna budowa, styl gładki a w wielu 
miejscach obrazowy, każą nam oczski- 
wać po młodej autorce rozwoju jednej z 
pierwszorzędniejszych sił literackich. 
W „Strasz sym dziaduniw' rzecz obra- 


"Paryż 13 kwietnia. (Tel. Ag. Pół.) 

Posiedzenia Izby odroczone zostały 
do dais 14 maje. 

Bukareszt 12 kwietnia. (Tel. 
Na wezorajszem posiedze- 


ca się giównie około 2 postaci: studenta | 49. Fóż.). | 
Hieronima, którego zadaniem jest pra- | niu Izby deputowanych prezes gabine- 


ca, którego nie zrażają, owszem hartują | ty Łazarz Katardżia oświadczył, iż rząd + 


jeszcze doznane w świecie klęski i nie- 
powodzenia — i druga dziada Białopio- 
trowicza, cierpkiego a suchego, jak pró- 
chno i gardzącego ludźmi, który jednak 


widząc, że młodzieniec prowadzony | 


zbada, czyli wydalenie poddanych ru- , 


skich z Rumunii, opartem było na za: 
sadach prawnych, czy nie. 


MRakareszt 12 kwietnia. (Tel 


przez piekło życia, wychodzi zeń czysty | 4g, Pół). Nowy gabinet zachowawczy 


jak złoto — sam uczy Się kochać, wie: 
rzyć w szlachetuość i dobroć. 

Dale: mamy pod ręką: ,, Komedye M. 
„Bałuckiego*. (Nakład S. Lewentala. Ce- 


Katardżia jest wyłącznie wynikiem po- 
lityki wewnętrznej; na stesunki mię- 
dzynarodowe królestwa zmiana gabi- 


na rs. 1 kop. ż0.) Tom, poświęcony ar- | netu nie wywrze żadnego wpływa. 


tystoim sceny lwowskiej, zawiera 3 pra- 
ce znanego piszrza: trwyaktową kome- 
dyq „Don: otwarty“, wesołą farsę sce- 
niczną w 2 odtzonach, p.t. „Wa łonie 
natury" i jednoaktowy obrazek z natu- 
ry „Kor dye z oświatą”, w którym au- 
tor szykunu' e hałasy lwowskiego Towa- 
rzystwa ośw'iaty ludowej, przeciwstawia- 
jąc wu szkołę, gdzie bez hałasu dużo 
można gro biċ dla oświaty ludowej. 

Następnie notujemy dziełko pedago- 
giczne A. Dygasińskiego ,, Wskazówka do 

ćwicze = yltstycznych połskich'' (Nakład 
<ebethne ra i Wolifu, cena kop. 60.) Au- 
tor mej” nna uwadze, że zarówno u- 
atne, jais piśmienne wypracowania, sta- 
rowią 1*jlepszy środek do nauki języ- 
ka ojezystego, a literatura nasza nie 
odznanz się bynajmniej pod tym wzglę- 
de "opactwem, zwłaszcza gdy idzie o 
pr. _ yke nauczycielską, wypuścił w świat 
ot »kaążkę, opierając się w wyborze 

"zedmiotów do wyprącowań na pra- 

»#b Kehra, Lininga, Kehreina, Som: 
me i innych powag pedagogicznych. 

U sginałnem dziełem i jedyaem w 

swoim rodzaju są: Polacy w Hiszpanii 
*5emunta Sulimy, (Nakład Gebethnera 
' molffa. Cena rs. 2). 
_ Pierwsza to dopiero książka, opiewa- 
jąca przygody, walki, znoje, marsze od 
Nawarry aż do Andaluzyi żołnierza pol- 
a«iego po półwyspie Iberyjskim. 

Dotychczas tylko Mroziński, Brandt, 
Zaruski i Lux pozostawili nam zaledwie 
wspomnienia z tej epoki dziwnej i praw- 
dziwie romantycznej. Niemałe uznanie 
należy się autorowi za sumienne i mo: 
zolne ugrupowanie materyałów do wy- 
danej pracy, które zresztą są skąpe, 
prawie zawsze zagmatwane, niepewne 
1 po większej części składające się z o- 
sobistych pamiętników, a te, jako pisa- 
ne w późniejszym wieku, częstokroć w 
kilkadziesiąt iat po wypadkach, prze- 
pełnione są błędami. 

„Ze jednak autor staranne robił poszu- 
kiwania dla wyjaśnienia prawdy, czy- 
telnik przekonywa się z każdego niemal 

_ Tozdejąłu zajmujących opowiadań, pro- 
wadzonych jędrnie i obrazowo, w stylu o- 
powieści Ksenofonta. 


a 2 T 
s | 


| TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH.” 


Petersburg, 12 kwietnia. (Też 

Ag. Pół). Zarząd ministerynm komuni- 

_ kacyi został czasowo powierzony sekre- 
` tarzowi stanu Hibbenet'owi. Gazety 
wymieniają wielu kandydatów a w ich 


Paryż 13 kwietnia. (Tel. Ag. Pół.) 
Senat wybrał dziś 'rano komisyę śled- 


czą sądu najwyższego. W wyborze ža- |! 


den z ministrów nie brał udziału. Sena- 
tor De Lebrenit oświadczył, że nie pr zy- 

si ciała politycznemu prawa sadze- 
nia przedstawiciela naaodu. 

Rzym, 13 kwietnia. (Tel. 4g. Pół.) 
Przewidują, że z powodu praw sukce- 
syjnych, przyjdzie w Abisynii do wojny 
domowej. 


Paryż 13 kwietnia. (Tel. Ag. PóŁJJĘ | | 
Sanat wysłuchał dsiś przemówienia pro- |; 
kuratora oskarżającego Boulangera, Dil- |£ 
lona i Rocheforta, poczem wybrał ko- j% 


mitet tajny. 


. az A 0 10 BM * e z cr w a o 


RY 


— Bbywamy strzyżone gładkie |; 
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż- |2 
norodne, serwety tanie, kołd:y, cerata, | $ 
w fabrycznym |; 


majtamiej 


składzie kiltynowicza, ; 
Mazowiecka 16, wprost r 1 


ry weńnskiej. 


Jozef Szymański pk. Adwokat | 


przysięgł. były pk. sekretarz sądu okrę- 
gowego, otworzył kaucelaryę przy ul. 
Długiej Nr. 36 3389—768 


DROŻDŻE 


WAUINERA 


z Wiednia, oraz Drożdże litew- 
skie sprzedają się w Glównym Skła- 
dzie Krakowskie Przedmieście Nr. 7, I pię- 
tro. 717 


EA 


„man | 


OGŁOSZENIA. 


Dr. Wi. Kopytowski 


ordyn. klin. Szpit. św. Łazarza. Choro- 
by weneryczne i skórne. Nowy ża 
597 


Nr. 39, do 93/4 i od 4 — 6. 


Apteka S. Wróblewskiego 
Krakowskie-Przedm. 22 
poleca 
Plaster na odciski 
rozsmarowany na płatku, 
Cena padełka 20 kop. 


z oe 


x z marmuru, granitu i piaskowca; mu- 


| KE gonia od Podi ma te . 
Stopa procentowa 

zniżona A 
LOMBARD 


Nowy-Świat i. 
Kasa otwarta od 9 r. do 8 wiecz. 


ZAKŁAD 


degamistrzowaki 
K. Zawistowskiego 


w gmachu Teatru, 
wprost Niecałej;ul. Wierzbowa 


Otrzymał zegarki złos 
te, srebrne, niklewe 
r- moztoliry Od re. 8, 
ikeumłatory od ra. 16 
|” Beckera, Buanziki franc. od 

ra. 4 kop. 50 i takowe poleca. 


Przyjrauje reperacye po ce- 
nach umiarkowanych. A 
9 


CIEDOBOOCDOOCKCZH 
PR ZAKŁAD ARTYSTYCZNY 


Rzeźbiarski i Kamieniarski 


HENRYKA ŻYDOK 


Dzika 45, w Warszawie 
posiada wielki wybór 


POMNEKÓW 


CENNIK 
POSCELI T BRUIN 


Koidry watowe tyfcikowe rs. 3.50. 

Kołdry watowe satynowe rs. 4.50. 

Kołdry watowe wełniane rs. 6 00. 

Kołdry watowe adamaszkowe rs. 6.50. 

Kołdry watowe z atłasu wełnianego 
r8. 8.50. 

Kołdry watowe z zagranicznego kasz- 
miru rs. 10. 

Kołdry watowe z atłasu jedwabnego 
rs. 13. 

Kołdry-atłasowe jedwabne z monogra- 
mami rs. 15. 

Kołdry bajowe długie i szerokie rs. 2.30. 


e groby. 


x m Ralf = ei 
Filja zakładu Brudnie przy No- 


x 
N 
wym Omenta!'zu. 480 


WEZ I, 


Fabryka Rętawiczek 


W, Januszewsk'ego 


przy ulizy Bielańskiej Nr. 16 
w domu Zawiszy 


na 


pod firmą Kołdry wełniane wyborowe od rs. 8.50. 
W cC Kołdry pikowe od. rs. 2. 60. 
59 IKTOR Kołdry kapy rypsowe rs. 3.75. 
egzystująca Prześcieradła pod kołdry od rs. 1.20. 


Prześcieradła na materace kop. 85. 
Powłoczki gotowe od kop. 60. 

Materace gotowe od rs. 3.50 do rs. 18. 
: | Sienniki gotowe od rs. 1.20. 

B | Łóżka żelazne od rs. 2.50 do ra. 25. 

s | Poduszki gotowe od rs. 2.50 do rs. 8. 

s | Sztuczka webki krajowej od 18. 3.75. 
Pierze i Puch w wielkim wyborze oraz 
5| Perkal Madapolam. 

j | Drelichy, purpur kroase. 

g|Atłas welniany i Atlas jedwabny na koł- 
a| dry, sprzedaje na łokcie bardzo tanio 
i w wielkim wyborze. 

Ę Uwaga. Kilkakrotnie doświadczyłem, 
dj |żo Szanowna Publiczność, kupując podobne 
$|towary w sąsiednich sklepach z moim, nie 


poleca swoje wyroby po cenach nizkich 
względnie do dobroci materyałów z jakich są 
zrobione. 712 


Na nadchodzące Święta poleca 


Fabryka Gntrów  Dessęrowych 


B. M. Sniegockiego 


: Nr. 4&7 Krakow. Przedmieście Nr. 4-9 


wielki wybór Jajek, Baranków, Stolików 

ze święconem, Kwiatów i wszelkich 
ozdób do ciast, oraz po: 

50 kop. funt cukierków dess. w pud. 


> h gi na firmę i w razie niezado: 
ZD n >» ETE Er $ | wolenia wnosi pretensyę do mnie. Mam prze- 
r o __ ©] to zaszczyt zawiadomić, że wszystkie towary 


ze sklepu mego są opatrzone moją firmą i w 
razie niezadowolenia zwrócę pieniądze w 
przeciąhu 24 godzin bez pretengyi. 


L. Apfelbaum. 


Królewska Nr. 39 


w domu dawniej zarządu telegraficznego 
wprost Giełdy, 2-gi dom od Marszałkowskiej. 
662 


Tanio 


75 kopiejek tuz n szklanek gładko szli- 
towanych, 56 kop. tuzin Spsdków porcela- 
nowych, jak również tenże Skład urządził 
WYPRZEDAZ wysortowanych towarów po 
cenach bardzo nizkich. Wyprzedaż trwać 

będzie do Świąt. 


DKŁAD SZKŁA I PORGKLANY 
Ludwika Frindt 


ul. Przejazd róg Leszna, 


vis-à-vis Długiej. 


Z powodu nagromadzonych zapasów | | 
rozspczedaje się 


KAPELUSZE 
MĘZKIE I DZIECINNE 


od kop. SBO za sztukę w Magazynie | 


Stanisława | 
prag nl, Długiej, róg Miodowej | 


756 


4. Nowy-Swiat 4. 


ZAKŁAD GUKIERNCZI 
J. ROMANA 


Poleca na nadshodzące Swięta, wiel- 
ki wybór gastownych cukrów do ubie- 
rania ciast, jajek, baranków i stolików 
wielkanocnych. Przyjmuje zamówienia 
na ciasta, torty, babki, mazurki i t. p. 


Geny umiarkowane. 
676 


Ulica Marszałkowska 
Nr. 38 (130 nowy). 


FABRYKA I MAGAŻYN 
Samowarów 
F. SOKOŁÓWA 


- prryjmuje wszelzie reporacya 
i rondle do bielenia, posia'a 
wielki wybór nowych, przyj: 

maje w zamian stare. 


s h s 


UE) PA 
Lo Dar] i 


- Stacya Doświadczalna Nasion 


Handel Nasion 


EMILA ESTREICHA 


Rogatka Belwederska, ul. Łazienkowska Nr. 8 
(vis-à-vis „PROMENADY ^) 
poleca 
wezelkie nasiona wypróbowanej dobroci i czyste, jako to: Traw, Keniczyn, 
roślin pastewnych, strączkewy ch, liściastych i okopewych. 
Nasiona kwiatewe i warzywne. 585 
Ceny przystępne. — Cenniki na żądanie wysyłają się. 


ki 


Specyalna sprzedaż na 


oryginalnych patentowanych amerykańskich 


WYZYMACZEK „EMPIRE“ 


po 50 kop. tygodniowo jako też za gotówkę 


Jena il O repte 
MASZAŁKOWSKA Nr. 147. 


3 09 Od 


_ 


RK; 


PE” 
b. e 
A 2) 


kregu | at" HERBATĘ | 


Zakład reperacyjny wyborową poleca: 
Przerabia, odświeża, reperuje, czyści, Sklep J. Z. fktatynskiego 


po343 'do 


pierze i farbnje wszelką odzież męzką, w Warszawie, 

Fasonuje i odświeża kapelusze filcowe „ Jerozolimska 84 i 
męzkie. Gotowa odzież męzka nowa |W Kaliszu sklep własny ul, Maryańska dom | p 
i używana oraz przyjmuje się obstą- | Rozena, 
Junki w zakresie krawiectwa, krój wy- |W Wilnie u F. Odyńca ul, Wielka dom Pie- | jg 
borny. Miarszałkowska 148, |  traszkiewicza, 782 IŞ 
szósty dom od Ogrodu Saskiego, na- | asa ii RLNN PRĘT TĄD 04: 
przeciwko Hotelu Francuzkiego. 


DRIED "AA: 


U -p AR W g Upras wrócenie uwagi na kapsie i etykiety z naszą firr | 
D0096O00060258969 s: E z 8 | Zaazczycona Nagrodą ua Wystawie Hygieniczuej âj 
* BA a 23 a DPN. R Sr: Te. = l « r x Oj Tez Try xX LA y Tas = "m3 
"Le (An | ~ r - y ` A Ee À R, M | 
pał! BLAN Ç 4 a Zapuienie oskrzeli, Kata. [5 |". AAS Sia PACA 4 
Ne D H 7y piersi, Osłabienie piore $$ | ~ | PIERWSZA LE żę x B 
8 Ę NA JODZIB muan eama VA słowe. Astmę, poqwala szypko GF | 2”, A SEP ino p 
MM i z pewnym skatkiem Orażejlki (© | PERZĘ AD Na 
gz EW ZE BARIS i e VA w. RussranA są RE dok p A Warszawska Parowa Fabryka EUAN e, 3 
E: Paryżu, adoptowane ZAM © R s i stepów sean żodek m |=. Medal Srebrny Dyplom I klasy 2 
przez Formularz offi- PPOR: 4 JM '| czący radykalnie wszelkie słabos EF | ©, ° 
O m dnni pnr zai Ua © jj) go organdw oddecho -ych. jj | 7 Musztardy, Marynat i Konserwów B 
» Medyczną w Petersburgu, SĄ dwsnaście granulek. (drobnych ku- dah - SE 4 
$ odióddJiCztównocieśnia właszościJodo z PH). leczek), wan? ZA RE a> E | = AA m G Be. SE H°” et F „AB e: 
i igułki te skutkuj łącznie, g z rana , m, wystarczają do %9 | -— ; s k ~ 
O ea rodzajach chorób, btóre wymo- @ | MA pokonania chorob piersiowych w naj. Sł | = ulica Leszno Nr. 4, wprost ulicy Rymarskiej. F 
łaje zarodek skrefuliczny (puchliny, zatka- @Œ@ | (SĄ silniejszych objawach. _ © |5| Na składzie: oliwa nicejska, octy stołowe i kuchenne, papryka węgi »rska, |$ 
sda nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- Wyłaczaes hurtowa i detaliczna 3 AF k ki. oli k ; J F e BL 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce) g przedaż Drptelok od kazin w Labo- GB aparki, oliwy, Korniszony, 470 | 
„b ły e ra, | RBA ratoryum aptekarza W, Russya. G I 0 MM 
w Leucorrhée (białych upławach), w Ame- @ Unrasza się o zwrócenie uwagi na kansle i etykiety z naszą firma.3: 
s norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- B nB, ul. Senatorska Nr.10. ; = 2 g s y y 3 Pa 


ài 


SĄ Bena pudełka kop. 60, z preonyłką jg 
JR na prywiacyg nie mnioj 8-ch pude- 

X łek Ra. Ae 74 
Adres: Bussyan, Wa”azswą, © 
ul. Senatorska Nr. 10, obok Hersego. ĝ 


we regularności), w Suchotach, w Syfilis, 
© organicznej etc. Ostatecznie podają one = 
© lekarzom środek terapeutyczny, „padzwy- 
@ czaj silny, do po dżywiania organizmu i do Qa 
ip zzoacniapia konstytucyi limfatycznych, @ 
słabych lub osłabionych. 
© NB.— Jod nieczystego lub zepsutego © 
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| NEAN LAKIOA KKIOOTEKA A. 
M SZKOŁA RZEMIOSŁ 


m Gzwłunizi MWłapsarwwzeanne j 
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W ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie A | ) 


ar OEE O | TY wdowie saana | T ' 
e e aanas MAORI KISSOWACNEJ 
penin Asi iKrawatów Jae "przedmieście Nr. GO, na dalo rg Badanie, © 
l AI TAT | Bieli ij : AAEM A SC 
Śwocddzzóddiscwocg | Hi Bilmy laij | |MOLOOOCODECOCE OOOO NH 


Wiedeńska Fabryka 


KAPELUSZY SŁOMKOWYCH | 
MARCELEGO WILDENA 


Marszałkowska 141 — Skład fabryczny Zielna 36. 


Przyjmuje kapelusze do prania, prasowania i przerakiania 
na najświeższe tegoroczne fasony dla dam, dzieci i mężczyzn. | 
NB. Uprasza się o wczesne nadsyłanie takowych. o 725 


Teo aa N z „ANĄ OPATOCAEEE ET TR 
i: «+ EW sj a a Gada 02 ie. 2 ETE Sen a N i TOA " ię”; Ę KALE Uzad dody O a ATAN- 


Kupuję, zamleniam i płacę najlepiej 
JANRIO, biżaterya nowa i używana. 
Obrączki, zamówienia 1 reperacye. i 

61 Nowy-Świat, w mieszkaniu, I piętro, | $ 2 

gdzie fotografia. 


88.262 Henryk Juwiler, jubiler. 


"Wi Węgierskie | „HIPOLIT 


Francudkie, Krymskie i Kachetyśgkie, | 


Spirytucy, WGdki, Likiery, Hue SKŁAD 


mobi ŚFXne. | Jeqorów i Zegarków 
Handel Wini Towarów Kolonialnyoh KWHŁSZAPSE wo 


Józefa Purwin I piętro 


Nr. 18. Miodowa Nr.18,_ |oga między, reperowany zegarek porę 


Lo rzy s PAWII 
"Z = eż = zyien 


"SKŁAD HERBATY 


Z MOSKIEWSKIEGO DOMU HANDLOWEGO 


| OLGI A. KORBSZCZENKO 


w Warszawie, ul. Królewaka Nr. 49. 


| Poleca świeże i wyborowe gatunki 'herbat od Ra. 1 kop. 56 do Ra, 6 

E za funt, w szczególności Mierbaty. czarne Nr. 5 po Rs: 2. 
f kop 16i Nr. 6 po Rs. 2 kop. 46. 

Dla PP. handlujących korzystne warunki rabatowe. 


Swiece Stearynowe Newskie po cenach fabrycznych. 


> Firma „„Głmdronit** Budowniczy 
A. Ciszewski i S-ka — Warszawa, 
Wierzbowa 6, (Hotel angielski). 


(2 nb. po Exsiecatorze zniszczyliśmy 
% grzyb drzewny: w Smardzewie 
u W-go Morawskiego, w budynkach 
Warszawskich Tramwajów, w, Wiili 
$ J. W. Arcimowicza w Puławach 
| d 


__ Wyssło z draku PETA "AB 
zachowania jak-najdłużej wdzięków 
młodości i świeżej cery". 
Podręcznik hygieniczny, z przepisa= HR 
mi toaletowemi. Dzieło to powinna po- 
siadać każda kobieta. dbająca aby jak 
najdłużej zachować świeżość cery i 


zdrowie. Do nabycia w księgarniach po 


=) 


AT a 


Od niejakiego czasu zaczęto sprzedawać piwo lichego ZĘ w niektó- 
rych szynkach, wmąwiając w kupujących, że to piwo jest wyrobu „Willanow- 
skiego, dla zachęty nawet sprzedają o parg groszy taniej na butelch. 

Piwo takie ani ze smaku ani koloru i dobroci nie jest w niczem podobne 
do piwa Willanowakiego, tylko zła wola konkurencyi a szczególniej pewnego 
indywidurm, które się stara wszelFiemi snogobami podkopać i zachwiać egzysten- 
cyę znekomitego wyrobu piwa Willanowskiego. 

Ostrzega się zatem kupujących, ażeby zwracali baczną uwagę na 
naszą etykietg oraz na Korki od butelek, które są w obu końcach „wypalane 
stemplem firmy nasze, a przytcn w ogóle na smak i dobroć naszego piwa, które E 
wyróżnia się od in1yca wszystkiemi dobremi pnzymiotami. 

Wkrótce otrzymamy z Departamentu Handlu i Manufaktur potwierdzenie 
naszej marki, natenczas każdego chcącego naśladować naszę etykietę, pociągniemy 
do odpawiedzialności sądowej. 


Główny Skład Piwa took 


2856-640 ulica Freta Nr. 5 


opony ŁAMIĄC 
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NOWI- biii Fabryka dA 


Oliwę MERN, pran 
Essencyę Octową i 
- Wodę Kolońską FElsnerowską, 


POLECA 
Skład Materyałów Apteczaych 


W. ANC 


ulica Miodowa Er. 8 AA 


| make „8 


W. KÓRAŚKI, Bioma Kr 9 


POLECA W WIELKIM WYBORZE 395 
Gerzaty Mbzannnzastowwe na stoły s» AA U MS €» EB AA << 
Ce szaty Bareb zRNRPWWEĘ ;,, , 614 ; zai: 
aPF><<unsy Cern towe 14 Niecała 14. (przy Ogrodzie Saskim) 
BE>-. Tzanrza £ ln i Ma zaszczyt polecić wybór gorsetów, odznaczających się gustow= 
Cer ty podłogowe, Ch odimi lix mem, eleganckiem i solidnem wykończeniem podług najśwież - 


u „_ę* . a szych paryzkich i wiedeńskich fasonów, zalecających się lekkością, trwałością i wygod 
Skóry amerykańskie (Grocketta) na pokrycie Mebli | «roseni. | | u 
gł dkio. | POTY obstalunki i zapocecj fabryka wykonywa w możliwie krótkim czasie 

: po cenach bardzo przystępnyc 
a Ceny bardzo L TZy Ste 2 ne. Licząc na łaskawe względy WW. PP. nadmieniam, że jesiem w możności naj- 
bredniejsz maganiom zadosyć uczynić i einen mojem staraniem będzie :18- 
Wy Jszym wymag ) 9 

kowe jak najakuratniej wypełniać. 


Najtaniej Wyroby Złoie, Srebrne Brylantowe 


POLECA miai EZ I 
M. KOZŁOWSKI, Jubiler z a n CT 
row sàie:-Przedmiescie Nr. 89, naprzeciw Kolamny Zygmunta. e p DS Gs AU © É NJ 
3 niedziele Magazyn obwarty od godz. 1-ej do 6-ej. 603 ej = =" o S2 S m ca = ; 
recz z ar" R” © 8 4% a? i 
MAGAZYN mD N S 2? S Sr Of 
(kryé, Sukien i Kapeluszy Damskich 0 -48 sca i5 Z SĘ tal 
ikryé, Sukien I Kapeluszy Damskie z © Sz ię 53 (AJ 
z WIĄĄ Pa” w mey w. > se  —- SS — 
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Wielki wybór okryć krótkich, długich i dziecinnych, na sezon wiosenny = 
I letni, podług ostatnich paryzkich modeli. Również materyały na takowe, anie 
2 których wykonywam obstalunki Śpiesznie i tanio! 203 


MIODOSYINIA 


45. N owy-Świat 45. i 
Poleca różne gatunki miodu, dereniaku, wiśniaku, miodu z winogronam | ý 
lt. p. Posiada miody hygieniczne i lecznicze, uznane i zalecane przez tutejsze | ==; Biust marmurowy ożywiający się wubec widzów. 
powagi medyczne. <= NIKNĄCE OSŚRAZY! 


P „TZY sklepie A, się gabinet oddzielny, w którym można wypić miód Przy świetle Drumonda, znanego fizyka Krosso. Przedstawienie rozpoczyna się o g. 7 wieczór. 
ną miejącu: 500 Dziewczyna Olbrzym 
i paa Cad natury: 11 lat wieku, 280 funtów wagi, 3 i pół łok. wzrostu. 
Modele elsktro-techniezne 
Doświadczenia na żądanie publiczności. 


2 MUZEUM BOZWA 


Z powodu mięprzewidziarziych okeliczności pozo- 
staje jeszcze do końca kwietnia. 
Muzeum otwarte codziennie od g. JO:ej rano do 10-ej wieczór. 
Ozwairta zmiana w:noramy! 
PIĘKNA GALATEA! 


MAGAZYNY UBIORÓW MĘŻKICH 


776 Z szacunkiem „BOZ WA‘, 
_ T. SKULSKIEGO Warsz. Ake, Towarzystwo, Pożyczkowe 
ulica Nowy Świat 69 i Świętokrzyzka 19 Plac Warecki Nr. 
w WARSZAWIE. Zawiadamia, że w dniu 24 kwietnia (6 maja) wa r. i dni następnych od go- 
Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres sztuki krawieckiej wchodzące i ta- , J Pny 8 
RO o a T mod3=t-pe-cenachumiarkesany dh dziny 9 w sali licytecyjnej przy Placu Wareckim Nr. 2 odbywać się będzie licy ta= 
| | moitie niesie 7 studenokie i uczniowskis : SETA wykonywa LIE cya na sprzedaż ruchomości, 
= zagtawionych tak w binrze centralnem jak i w Ali [ej Leszdo, 


a we właściwym czasie „nieprolongowanych. Sprzedawane będą kosztowneści złota, 

srebrne, drogie kamienie i różne towary; na Sprzedaż towarów przeznaczony jest wy- 
łącznie piątek, Zastawy z Filii Leszno przeniesione do sali licytacyjnej. 
i w ogóle wszystkie zastawy przeznaczone na licytacyę, nie mogą być podczas licyta= 


Maszyny do szycia NINSera 


bez czółenek szpulkowe cicho i lekko szyjące 


Maszyny Singera cyi prolongowane i dla tego w razie opóźnienia musiałyby być wykupione przed sprze- 
z, czofenKami Dez naw:ex8nia dażą, lecz takowe mogą być na nowo zastawiore za nowym dowodem, w razie prze- 
"ER paajetakomemaj aotej: ciwnym ulegną sprzedaży. Żadne listowne zawiadomienia o licytacyi rożsyłane nie 


6szna i dokładna 
R.:peracya" pospieszn będą. Podczus licyłacyi nowe zastawy przyjmują się bez przerwy. Wykaz numerów 


„A. dMładzie Ludwik Bednawskiej RAE POD ja zaa AO W wj 
681 


w Warszawie, Świętojańska Nr. 2. 


na Tandeta — Nio TANGA mia: 


| Í skane Sklep hrzecafk 
€ Gotowych Ubiorów Męzkich 


Świętokrzyzka 26, wprost Apteki Szpiłala Dz. Jezus. 
Na nadchodzący sezon wiosennv poleca uwadze biednych i bos: E 


$] gatych następujący cennik ubiorów, wykończonych podług najśwież- SĘ 
8 szych żurnali z materyałów krajowych bardzo trwałych: Ska 


Palta jesienne. . od Rs. 14 E. — Mu ndury studenckie od Rs. 15 k. — 
Sak palta mge 10.47%- Marynarki 039 „HB 
Garnitury marynarkowe,, 10 „ — Spodnie o 3,50 HB 
x surdutowe  „ 22 „ — Kamizelki E E 
$ żakietowe  ,, 16, — Szlafroki BB BEN = 
b frakowe ma 220 — Burki eławuckie A » = B 
Bluzki uczniowskie „ 43750 Marynarki letnie alpagowe 3 ,, 50 


Przyjmują się również obstalunki do wykonania w ciągu 24 godzin. 


CZYSTE I NATURALNE 


Swiętokrzyzka 26, 


ze” BRACI KEMPNARÓW 


EDE unga NU” «ba 

dostać można po cenach nie podwyższonych, począwszy od 
kop. 50 za butelkę wytrawnego i kop. 36 słodkiego lub czer- 
wonego i wyżej, 


w mastępnjących Skiadach Win: 


Wiłeńskiego, Krucza, róg Wi czej. 


Merkurego, Marszałkowska, róg Złotej. 
Fr. Buchowskiego, Marszaikowska 32. 


Nowy Świat, wprost Święto- 


krzyzkiej. A. Drz: wieckiego, Freta 27. 
„3 ¥ lektoraina, wprost Solnej. |3. Bajtela, Dłoga 17. 
f Krucza, róg Hożej. H: Nodzeńskiej, Złota 45. 


J Baursk ego, Chłodna 24. 

A. Gotembiowskiego, Twarda 6'. 

F Wyszomirskiego, Chmielna róg Zgody. 
D. Tokarskiego, Żelazna 48. 

Fe. Sienkiewicza, Graniczna 11. 

Litwina, Leezno 46. 

D. Glassa, Leszno 40. 

E. Kleineria, Mok:. towska 51. 

Œ. Tchórzewskiego, Nowolipki, r. Smoczej, 


F p Nowo-Senatorska. 

l. Bartolda, Marszałkowska 138, 
H. Rosenberga, Mazowiecka 8, 
RF St Ursteina, Krakowskie-Przedm. 1. 
f Lewego, Czerniakowska 65. 
Knowiakowskiego, Wspólna, róg Kruczej. 
E. Jtrzelbickiego, Wolskie rogatki. 
ip AR S. Werkstela. Now:-Świat, róg Smolnej. 
ze D. Tworkowskiej, Grzybowska 23. 


CO 14, Graniczna 14. Hi 


| "WINA W EGIERSKIE 


z których gątnnek tak zwany 


„LITERACKIE Nr. 25” 


(cena butelki rs. £ kop. 20), odznacza się wybornym 
smakiem i dobrocią a także i inns wina oraz Koniaki, Ramy, 
Likiery, Portery, Piwa i %oódki 

POLECA 


HANDEL WIN I DELIKATESÓW 
F. SIENKIEWICZA 


ur<zutywi 11. Graniczna il. 


800 


Nagrodzona na Wystawie Hygienicznej w r. 1887. 
Pierwsza Warszawska 


Parowa Fabryka Musztardy 


na sposób zagraniczny 
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«+ przy ulicy -Nowolipie Nr. 17, wprost skweru, 


swoje, znane już z9 swej dobroci ma SBłeiki, 


poleca wyroby 
-Sotzedaż hurtowa i detaliczna. Cenniki na żądanie przesyłsją sięframce. skiego. Chmielna, róg Zgody. |. 804 | 


„Wydawca: Piotr Noskowuki. Druk Noskowakiego, 


Garnce i Funty. kop. 9 i 8 but. poleca handel Wyszomir- 


AV5BAGRO [EBRYPOM.—RapmaBa 1 Anpbaa 1889 rozs. 


WINA WĘGIERSKIE, 


stołowe, zieleniak i łagodne oraz stare, wytrawne i maślacze, wina hiszpańskie, fran. 
cuzkie, kaukazkio, białe i czerwone, Rumy, Eśoniaki Martela, Barneta i nee 
gatunki, Porter Rygski i Angielski w '/,, */, i Y, but, PiWO bawar. 
skie, $pirytusy i Wódki rektyfikacyi warszawskiej, Jankowskiego i Ewesta 
po cenach fabrycznych, Migdały. Rodzynki, Cykatę, Wanilię, Mączkę 
cucrową (puder), Qliwrę Nicejską, Vièrge, Ocet, Musztardę, Hierbatę wyborny | 
ksodznzającą się silnym aromatem w cenie 2 rs, 2.16 12.40 kop. za funt, Kawg 
grubo ziarnistą, perłową i Cejlon. Wszystko po cenach nizkich 
POLECA 


Handel Win i Towarów KLolonialnych 
M. STYPINSKIEGO 


róg Leszna i Karmelickiej Nr. 1 
i Filia na Pradze Targowa Nr. 149. 
U WAGA. Drcżdże codziennie świeże nadchodzić będą w ostatnim tygodnia. 


Biuro Korespondency jue 


J. DZIKOWSKI I S“ 


z dniem 8-go kwietnia przeniesione ra ulicę Miodowa Nr. 12. 
Prośby do Władz, Korespondencye prywa:ne w eprzedaży, kupnie, zamianie ma- 
Mte ___„jgtków ziemskich, domów i t. p. interesach. 


+ s 


172 


'©rzySstie nowe rzemiosła wprowadza 
K Szkoła Rzemiosł dla kobiet Jadwigi 
Przewóskiej. Niecała 10. Do krawiecczyzny 
i kapeluszy jest pracownia. Dla zbytu prac 
uczennic sklep. 

Kupno i Sprzedaż. 
abryka rękawiczek firma F. Ksa- 
wery, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawiczki 

po cenach bardzo nizkich, a mianowicie: Dam- 
skie kolorowe lub czarne z wyszyciem na 4 
guz. 80 kop., na 5 guz. 9U kop, na $ guz 
rs. 1. Męzkie spacerowe z wyszyciem na 2 bu- 
tony 85 kop., o dobroci i fasonie Sz. publicz- 


ność przekona się na miejsct. F. Ksawery. 
659 


| ajlepsza Metoda ao nauczenia się 
N języka niemieckiego w 3-ch miesiącach 
tez nauczyciela, kurs niższy kop. 60, kurs 
wyższy TE. 2. 

ngielska Najlepsza Meteda dla 
A camouków, obejmująca objaśnienie wy- 
mowy kążdego wyrazu przez Reussnera, — 
kop. 75 Skład w księgarni Gebethnera i 
Wolffa. 59 

|rwanmy. «szelkie obicia meblowe fabr. 
D awiercia, wielki wybór. Cbodniki, kał- 
dry „najlepiej kupowsó* w Głównym Skła- 
dzie Giełżyńskiego. Marszałkowska IJ 


igdały słodkie od 40 kog.: m 
| ki Sułtańskie od 15 kop, PEAT 
lemskiao korynty, Oykatę, wanilia. 
Goźiiziki, Kwiat 1 @Atke muszki 
łową i inne korzenie. 


owidła węgierskie wyborne ©liW 

Nicejską, Sardynki uszka duża 
od 27 kop., Siedzie pocztotwye po 10 kop. 
Ulik 6 kop., zwyczajne 4 ko za sztukę 
Miód lipiec 25 kop funt, Octy stolo 
we i kuchenne, Musziardjy krajowe 1 3t 
graniczne, Drożdže codzlonnie świe 
Niechcickie znane ze swej dobrcygi. 


zn A 


CHA mączka oraz Puder TY s oecoch fe 
brycznych. 


m_n A ZH 
orter Angielski, Rygsxi wjsstały ors 
krajowy W !f,, Ya i 1/4 but., Piae ṣẹ 5-ci 

wyborowych gatunkach. 


7m&æ zagraniczne: W ęgierskit Fran 
cuzkie, Hiszpańskie, Reńskie = gto 
Cogzacł, Likiery, Romy vi. —szo: 
rzędnych comów  francuzkich. W ra 
KA rymskie, Kachetyńskie, Gruzińskie, Kg 
cia Bagration Muchrańskiego białe i ozrarwo- 
ne od 30 kop. but. 
WĘG ispirytusy «rajowe z dyt”= 
larni K. Sznajder, „Jeziorko** oraz rusk 
J. A. Koszelewa po cenach fabrycznych pe** 
ca Handel Win, Towarów Kole: 
miaimych i Belikatesów J. Evert 
Zielna Nr. 1, róg Chmielnej. 769 


interesa handi. i majątkowe, 


De: z ogrodem i 82,270 łokci pla 
w sąsiedztwie parku Łazienkowskie? 
i Mokotowskiego, naprzeciw Promenady, £% 
bezcen do sprzedania, w części lub cało” 
ści. Bielańska 6, mieszkan'a 7. 796. - 
ze" r 1 TJ LET p zast —— AJ 
LIE pac pozyczki na pierwsze nu* 

mera placów dziedzicznych warszawskich 


Oferty „Adam, Biuro Ogłoszeń, Senatorsi’ 
26. 3618—802 


Lokale. 4 
WwW każdym czasie w ogrodzie Poki" 
melickim — Leszno 32 — do wynajęć* 
2 pokoje, kuchnia i śpiżarnia — dla osób P” 
szukujących letniego mieszkania. 183_, 


Doniesienia rozmaite. 
fSzynor wyrobów koszykarskich | 


a raty Imstra sprzedaje miejscowym 

i na prowincyę fabryka zwierciadeł. Mau- 
rycego Silberberg. Rymarska 8. Uwaga. 
W wystawie napis „Na raty“, 212 


lpejscy Strzelcy (Myśliwi Giemz) po: 
wieść romantyczna, tłomączona z nie- 
mieckiego przez Renssnera, kop. 10. Skład 
w księgarni Gebethnera i Wolffa. 415 


iody para Zagłoby na święta, sprze- 

(A daje hurtownie i detalicznie. Miodosy- 

tnia St. J. Ignatowioza Chmielna Nr. 35. Ce- 
ny umiarkowane stałe. 701. 


FTyłym na wyguciemie odciazów, 
bardzo skuteczny. Flakon kop. 30. Sprze- 

daż Tłomackie Nr. 18. Zakład telczoriki; 

72 


garuitmr czarny, l para łóżek orze- 
l chowych, 1 kredens dwudrzwiowy dębo- 
wy, w zakładzie stolarskim Władysława Pran- 
tla, ulica Nowogrodzka Nr. 18. 1767 


rS. Garnitur mebl, 6 krzeseł, 2 fotele, 
410, kanapa, stół, brokatelą kryte. Kroch- 
malna Nr. 44. 178 


| Jl kop. funt cukru rąbanego najlepsze- 
|2 go, 13!/, puder, 18 mączka, 45 mi- 
gdały, 13 rodzynki, oraz wezystkia towary 
po zniżonych cenach peleca handel kolonialny 
A Kietlińskiego, Freta 10. 719 


jJina Zurabowa Krymskie i Kau- 
kazkie od kop. 36 butelka. Zagraniczne 
firmy A. Stępkowskiego od kop. ż0 
butelka podług cenników, Wódki, Spirytusy 
Nznajdra, Jeziorko i Rekhtyfika. 
GyÀ Warszawskiej po cenach składowych, 
Piwo Haberbueza i Reicha po 


Szymona Czerniejewskiego, Nowy" 
„12, oprócz gotowych robót, przyjme 
wszelkie zamówienia i reperacye w Z8kre5 
koszykarski wchodzące, Paniom jak dotąd, 
tak i nadal udzielają się lekcye koszykarze: | 


e rozm O ||| m” 
De wydzierżawienia ogród. M820- 
wiecka Nr. 11, szwajcar wskaże. 7686 


e murowany piętrowy zdatDy pt | 
warsztat stolarski lub jaki inny, 368t í 
wydzierżawienia od 1 lipca. Marszałkoweke 
Nr. 55. 798 


Redaktor: Mienryk Pe 


AZOWIGCZA Nr. l. 


